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y e i u » < n i  o o o i i t t u i l t e .
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60 et„apłaU wynosi: we LtKCWl

lł«»™o»o » di. — kwartalnie 4 tr, 
iiiie 1 sir. 60 ot

.jwrikf pocitoik w I eńttwU AastrjaoMfci 
rotanie 29 »r. — pAlro ran 11 iW.
nie 6 alit 50 ot, —  aru -iięc**1 d . ®  ®“

snesylfcą rdestową Tl fUlaę: ** enlych Siirfnieb 
ocenie 16 taŁ»rtw ‘U sij., kwerialme 4 ta- 

6 srei,— do Francji i Anglji -oodl 108 fnuil Se 
.nraudnie 27 frai 5w —1 do BeĴ ji, W7ac. 
awajoarji roomie 80 fr-i kwartalnie

m ir  pujeipczT ćosznde 8 ci

5>rmpJaftj ! ,t,:atnakc przyjazją. wt Lwowie! 
Bićro m rnracji „Pii* .mk* Polskiego-' pray 
placu Halickim i Ajencja W. Pi^tkowahitgu 
pUc katedrrlny, we WieaalLf w huibirgi, Frsnic- 
f'ipoło a, M., w Berlinie, w Jpek> Bazylei 
fSswajcarja] i Wraolawlz pp. HassensUin 4  V c  
gier, w Wiedal 1 : F. L5b, K. Mooeei w Pazea- 
elu Kazimiera Neuman biuro anonsów.

, tfgUszjal-J przyjmują ra opłatą I et of miejsca 
objętonc iodaefo wiersza drobnym druk 9i*
(petit).

Isty z pleulądznl maju być pnesylt .a franco do
Ad iniati -cji^Dzieuniks Po-skiegoJ.—Listy rekla­
macyjne nii ‘ .pieczętni ace me nodlagają opłacie

ta a s fry iito i Rsiaicja u  im a

F ..*< S > s  21. s t y c z n i a .
W Wedniu wychudzi tygodnik polityczny 

pt. Montags-Rerue, o którym mówią, że bywa 
nieraz póiurzędowym wyrazem zdania rządu j u - 
stijaćko- węgierskiego. Umieszcza on przytem 
„poufne listy z Berlina,“ w których, eodosprai’. 
niemieckich, broni osobistej polityki ks. Bismai- 
ka, co do wzajemnych z*ś etosBikc Brus, 
Austrjr i Moskwy zajmuje wznowione stanowa 
»ku byłego rSwiętego-Przjrinierzau V ostatnim
z tych listów amajdulciny ^cdna uwagi odpo- 
wied* poópedmą na marzenia tych caszycn ziom­
ków, którym „pojednanie się z Moskwą“ wyda­
je się rzeczą pożądaną i możebną.

Publicysta bismarkowski rozpoczyna rzecz 
swoi t wzmianką o arty kule Nordd. Allg. - tg 
napisanym z powodu pogłosek wojennych wyni­
kłych że sprawy poJgoryckiej, a kończącym się 
konkluzją, ze pokój nie będzie naruszonym, al­
bowiem Ł„Europa chue pokoju." W tyin samyn 
artykule Nordd. Allg. Ztg. dworuje sibie z tych, : 
którzy powtarzają, że „wojna je3t za pasem “ ; 
Mówi ona. że hasło to jost odzieżą, znoszoną . 
już przez dystyngwowane koła polityczne w Eu- ; 
ropie, zlożałą w tandecie, i służącą obecnie za | 
ubiór niedzielny p r a s i e  p o l s k i e j ,  udpowia- j 
damjt nawiasem na ten kooupleaieut Rie J6- 
duo państwo miropejskte ucayniłoby było dobrze 
i uczyńf rrfo źle, H4 przyszłiść, niś lekceważąc 
tej „świątecznej szaty" dziennikarstwa polskiego, 
jakkolwiek przenoszonej: doświadczenie uczy bo­
wiem*. że wojua nigdy nie jest tak bliską, jak 
wówezas, gdy pisma półurzędowe nakształt Nord. 
Al. Ztg. więcej niz zwykle rozprawiaj o pokoju. 
Jeżeli przy tem Nordd. Mig. Ztg* a w ślad za nią 
Korespondent JMontags - H w *  obok pogardy 
dla prasy polskiej usiłują okazaó ile możności 
jeszcze większą pogardę dla stronnictwa organi­
stów we Francji, w sposób dla nas niezrozu­
miały łącząc „zachcianki polskie" z „chciwością 
Orleanów" i zapewniając, ze jedne równie jak 
drugie napróżno kołatać będą w Petersburgu, 
to fatrt ten byłby prawie w stanie ogromną wię­
kszość PflfUbi/w uczynić serde nsnwiui Lwolennika- 
mi rodziny orleańskiej —  gdyby więksi. ósć ta, 
nauczona doświadczeniom , nie odzwyczaiła się 
odda*ui od pukhdania nadziei w kombinacjach 
polityki zagranicznej i nie przyszła do przeko­
nania, iż jedynie irewnętrzna praca, spojnosc i 
niespożytośó narodu j©3t mu rękojmią lepszej 
przyszłości.

Nie ;e3 t atoli zadaniem ani zamiarem na­
szym p demizować z organami ks. Bismart a 
Oncemy tylko przytoczyć, dla użytku i pożytku 
publiczności polskiei, co inspirowany korespon­
dent berliński w imieniu przyjaźni pruss ..-mo- 
skiewbkitj mówi o „pojednaniu się Polakow z 
Moskwą" Oto są jego słowa :

^W ybór między zachuibmtami poLko-francusk >- 
kleryfcalnemi44 (?) a doświadozon* przyjąć jią  Niemiec 
nie może b jó  w Petersburgu ani na chwilę wątpliwym.
Pocó? by miano oofaó wstecz dzieło moskwicenia- od 
r. 181 id z takim (!) skutkiem prowadzone? W yraz 
„zgoaa z Moskwą14 ma w ustach polskich takie zna­
czenie, że stare złudzenia i marz inia polskio mają ji .»d 
opieką mookiew&ką odżyć i wzrastać tak długo, pęki 
przy pomocy tych lub owych prz; ,ar.,'ł n e zwrócą 
się przedw M ojkwic. Moskwa posiada Polskę, i nie 
potrzebuje t  oią zęody. Jedyną zflodtj,, takiej potrze­
bują w Petersburgu, jest posłuszeństwo, bezwarunkowa 
yosłusznistwo. Tikiej zgouy żywioł polaki może być 
pewnym: ręczy mu za nią armia i administracja m o­
skiewska, jftkoteż przyjazd Moskwy z mScafstWami 
ościenuami „Poj'edaania się Polaków z Moskwa" nie 
rozumieją w Petersburgu inaczej, iak tylko w f.rm ie 
zupełnego asy miłowania się i zl*ni.i, i zrzeczenia się 
•wszelkich dążeń polskich i klerykalnych W  Peters­
burgu wiodzą doskonale, że polsko-franousko-klor/kalne 
czynniki, które mówią o pojednania się, rozumie ta 
kowe w Jachu polskim, i nikomu xam nie przy idzie 
na my£l otworzyć chciwości orleańskiej pole do .zia- 
łania. Ze wszystkich stronnictw fraocus .ich, po Ko­
munie', najbardziej wzgftrdzonem w Europa sa orlea- 
niści. i żaden pow »iny mąż stanu w Europie nie w da 
się na serjo W kombinacjo polityczne z takioim żywio­
łami,44

Dalej zapuszcza się korespondent w wywo­
dy, iż o poróżnieniu się między Prunaań a Mo­
skwą mowy być nie może, że mówią o tpm tyl­
ko c i , którzy sobie życzą tego, i że rząd pruski 
zwraca surową baczność na wszelŁw takie „usi­
łowania łowienia ryb w mętnej wodzie . Mniej­
sza o tu, czyli, ta „surowa baczność" od iies,e 
pożądany skutek, lub czyli zawsze zostanie ró­
wnie „surową" — możemy zawsze być w izię- 
cznyrni ks. Bismarkowi, 1/  za pośrednictwem 
swojego korespondenta pożyczył nieco ze znanej 
swujej otwartości i szczerości rządowi moskiew­
skiemu i w jego imieniu wyjaśnił, co znaczy 
„zgoda Polaków z Moskwą". Jssne to zgodne 
z prawdą wy łuszczenie rzeczy wytrzeźwi zape­
wne niejednego z naszych rodaków pod zaborem 
pruskim, któremu się zdawało, że można chy- 
trośoią przejść lisa i żyć w przyjaźni z sza­
kalem.

. . t  . .  r  * ’ •; • c  :*n_*

Sprawa polska w parlamencie
n i e i K i e c k l m .  (C. d.)

P o  p rz«m ów ie ii:u  posła  T » c z  inowckieg-o p ose ł Lu- 
cius z E ifu rtu  staw ia wniosek, o z im t u ię c ie  d y sk u s ji. 
Z a  w niosk iem  tym przem aw ia pose ł U nruh  ? B a b im o ­
stu o ie  d la  teg-o, iż b y  ch c ia ł k rzy w d z ić  P n iaków  na 
ich  praw ach , lecz  d la  teg o , że  spraw a r« należy do 
sejm u pru sk iego  a nie de rę job s ia g u  .'tMoutięckirgą 
N adm ien ia  p n  e o je l ,  żs ow a m agna charta, na którs 
p ow o łu je  się p ose ł T a a za ą cw rk a , ha- tnąkł#t 
ob a lon y  jnz (iin er den  B a u fen  gew orfaB j w yp a dk am i 
z r  1866 i 1870 . iZ y w «  zaprzeuzenie w  centrum  i na 
p ra w icy ).

Na odparoie cych z irzutó #  rabiwa głor poaeł W ł. 
NięgolewsKi: . . .

P rze d e w siy stk ie m  m ośoi panie, pef l d la  m nie n ie 4 
pojętem , ja k  pan m ow oa poprządn! (y . 1 n - ih e  B um st) 
Który g łó w n y  przycisk  w sw ej n m v »e  w łażnre na to 
p o ło ż y ł, iż p och od z i z w. księstw a P ozn a ń sk ieg o , i z 
stosunkam i tam tejszem i jest obezn an y , m ó g ł m aw iać i 
uzasadn iać w niosek  o prao jście  d o  p rostego  porządL u  
d zien n ego , po naznaczen iu  przezem ą ie  w czora j w o b e c  
w ysok ie j Irb y  d ość  w yraźn ie  system u , p r z e c in k o  k tó ­
rem u w n iosek  na6Z je s t  w ym ierzon y . System  ten c -  
zn a czy łem  na polu  ośw iaty  ja k o  system  og łu p ian ia  a 
u a polu relig ji ja k o  system  zdziczen ia . O b o w if skieoi-by 
za iste, posła  tego  b y ło  za żąda ć od  nas^ u dow odnien ia  
p o w y ż sze g o  tw ierdzen ia , ażeby  w ysok ie j Izb y  nie p o ­
zostaw ić  w ątp liw ości, c z y  rzecz  zię m a tak w istocie , 
czy  t*ż in a cze j. L e c z , m ości panow ie, u rzędn icy  w  
w. k sięstw ie Poznw ńokiem , od  najw yżni- g o  do n a jn iż ­
szego , Btarają się fa łszyw em i spraw o .d a n ia m i, tend" u - 
cy jnern i sprsw ozdan iam - (O  o .j  - -  u d ow od n ię  wątpa— - 
fa łszyw em i spraw ozdan iam i rz« d cen tra ln y  n b łąd  
w prow ad zać. T a k ,  m ości p a n o w ie , m iałem  ju t  sp oso ­
bn ość  w y k iz a ć , ż «  Urn , g d z ie  ni< raieli D ow.,du ża ­
d n eg o  d o  p rze ś la d o w a iia , p ow ód  so b ie  a iw orayjj. i to 
w -p o só b  k a ry g o d n y  n ie g o d z iw i, w trąca jąo n wet 
lu dzi do dom u karnego przez u w odzen .e , przez p r o w o ­
k a c je , ażeby  ty lk o  w ob ec  w ła d z y  centra lnej p o d s t a ­
wić się iako ta cy , k tórzy  p o ło ż y li w ie lk ie  za słu g i dla 
państw a; i i  oby przez ic ła tw y m  sp osobem  ro b ić  
K-irjerę , prześladow a ł1 s ła b ych  i p ozbaw ia li ich  praw  
im  p rzy s łu g u ją cy ch . M niem am , iż w in ienem  przez aza- 
cuu ok  dla w ysok ie j tej Iz b y  i dia w łasnej m oje j oio<  
by , —  poniew aż pan poseł za n iech a ł bliżej się r o z p a ­
trz ć  w system ach , k tóre u nos p a n u ją , a ied yn ie  
z tóo  -o la ił  się w yp ow ied zen iem  , iż m e zuano m u są 
żadni: ro zp o rz ą d ze n ia , k tóreb y  pul a a red ow ość  
k rz y w d z iły  —  u dow od u ić  tw ierozeu ia  m oje , że albo 
p-ua p ose ł m ało się troszczy  o sw ój urząd ... (O h o ! 
W e io ł* i# | i

Mai e‘ o łe i .
Z a n iż o n y  jestem  p rzerw a ć panu n a ow cj. O . seoae- 

n ie : „p » n  poseł tro sz czy  się m a ło  o z "rój u rzą d ", jest 
oso butą z a c z e p k ą , k tóra  nia r a le ż y  do rzeczy  i w o 
g ó la  nie są d ozw o lon e  w parlam en tach ; p ow o łu ję  g o  
przeto do  porządku . _ •

P ose ł d ok tor  N i e g o l e w s k i :  . . j
C ofam  m oja  w yrażen ie , o ile takow e nia jęąt P%T- j 

lam eu tarn om , p rzech od zę  d o  fa k ty czn e g o  u dow oJaie  
nia togo  com  tw ierd z ił. .. c^ jjtem  ■

Panowie, rozpoezynam od administracji. _ , j
je»t notorycznym , że z fabryczną żądzą nl®. VVto_ 
przechrzoiwają dowolnie polskie nazwisk* w
ści, nie zwaztjąc bynajmniej, że prana to » a ^ nto, 
sprzecznośoi z r.kUmi hipotecznemi, s ,
wem.. Dalej ściganymi są ludzie, którzy Pra9u r j ; 
nia, dokonanego w sprzeczności z aktami 
n.e uznają i urzędowych listów adresowznycn ,
przeniomczcaych miejscowośor nie pr«yjmn|ą. •*-. • r I
nowia, mógłbym waui dostarczyć dowód, I * “ r>° 
powodu skazywano niektóre osoby na 1 ” “ i
wysokie grży w n y ; j a  sam zmuszony byłe™ * 7 ‘  j
sokie grzywny zapłacić. Sądzę, że tąki,0 _ j

przechrzczenie nazw miejscowości, nietylko n*rU.a,k i*18 '
wo narodowe, aie nadto nadweręża równie 1 prawo 
materialne, prawo majątkowe. Żadnemu rzędowi le 
przy Jagi )e prawo prz»d»iębr* tu a dowdnogo p ae 
chrz"zen.u«‘

T » k , panow ie, rów n ież i n azw iska  własne, n »Bwi 
i ka  fam ilijne przem ien iane zosta ją  d o  wolnie na 
ok ie . In stru k cja  re je n cy ja a  z dn ia  13. września 1 * * 
r., podpisana przez pana prezes*  v o n  \Vegnern z® ?a ‘ 
za ł 1 u rzędn ikom  stanu cy w iln e g o  p row a d zić  polskich  
p ro to k ó łó w  p o b o czn y ch , a w razie gw a łtow n ej p c trzę* 
by , g d y  w o g o lę  p rze tłó m a czy ć  co śk o lw ie k  kon i009^ ^  
należy, n ie w olno w p ro tok ó le  w zm ia n k ow ać, i® u*y " 
b y ł tłum acz i k łó ry  tłum acz. W  jak im  cela  roZp0 
rządzen ie  to w ydanem  z o s ta ło ?  W  tym , ażeby B 
raędu zm ien iać po lsk ie  nazw i»ka»: wyuai o d o w ić  l s : r  
ten sp osób  d op ro w a d z ić  w kraju  d o  ]* k  n a jw ięk0®? n 
ba łam u ctw .

Maści panowie, muszę wam zatem —  pouiewa* 
włsśuie mówca poprzedni oświadczył, i i  .  gzysłkc mu 
to jest nieznanem — przedłożyć kilka metryk ż Zdun, 
naturalnie wyłącznic po niemi jaku zredagowanych. 
V\ metryoc nazwano matkę s domu K i e r « k o w 8 ^^ 
dowolnie K i r z e k .  Jeżeli jeszcze więcej przykładów 
chcecie, przeto przytoczę wam, że ten sam urzędnik 
stażu cywilnego, poeiafiaitcy język polski, zamienił 
nazwisko żony J a s k ó l s k ą ;  ns, S c h w i l b e  i zap^pał 
ją jako matkę dziecka. (. aiecŁ,,) VJryrau bowiem 
polski „jaskółka44 zaaesy , S 'hw alh«.«

P an ow ie, w y  śm is je cic  s .ę ;  d la  nat jed n a k że  u- 
rzędow a ta zm iaDa nazw is» w łis n y c h  iest rze c -a  za 
nadto pow ażną, ażeby iy  się z n .oj śm .ać m ogli, 
fizą d  jed yn ie  —  pow iadam  —  W-ydat, w spom nione prze- 
zeui ii rozp orząd s '5010 do ui fęd n ik ów  sfonu  cyw iln ego  
w tym  celu , ażeby u rzędo .rm e m oęli kłanrscwa i 
fałsaarstw a tw orzyć- łb o  ! i »k jest! —  pow tarzam  —  
m ó g łb y m  bowisou ca łe  p lik i tego rodza ju  akt stanu 
cy w ilu e g o  p rze d ło ży ć  panom , w k tó ry ch  nie m asz .iui 
jerinogo uuzw iska p o lsk iego  popraw zapisanego, aby  
w danym  rr.zie później ty .:111 co  w łaściw o  sw e n a zw i­
sko zatrzym ają  —  a te? °  m ieliśm y ;u ż p rz y k ń  Jy w 
W ie l i ie u i  księ>twie poznańskiam  —  p ociąg n ąć do o d ­
pow ied zia ln ości, p flo 'jw a ż  m ożna im w tedy  na zasadzie 
rejestrów  stanu cy w iln e g o  u dow od n ić  ze fa łszyw em i 
podp isyw a li sU  nazw iskam i. Z  drugiej strony ch cą  
p izym u szać ludoi, ab y , sprz ecznie z k ośc i dnem: m e ­
trykam i, im iona sw e po n ieun oc^ u  piaah.

J ę k  w śdsw ie, pan ow ie , w ca le  u  nęz nia p r ia b ie -

Mości Panowie, umyślnie tu odsłaniam t.o fałszer­
stwa ku publiczpej wiadomości i ciekawy jestem , czy 
pan prokurator zachce przeciw temu urzędnikowi sta 
nu cywilnego n» zasadzie §§. 348 i 271 kod. karnego 
w y s tą p ić  Bardzo wątpię.

Otóż w ten sposób, panowie, obchodzą się z na- 
mi aa każdoin polu. Prawo o stowarzyszeniach nie za­
brania przystępować do towarzystw nauczycielom i u- 
rzędnikom. U nas jednakie prayszło do tego, że nau­
czycielom nie wolno r alożać nawet do towarzystw 
upiewu; powołuję s.ę tu na reskrypt z inia 18 marca 
1872 r. D o „Towarzystwa Przyjaciół Nauk* nie wolno 
również na.eżeć nauczycielom, lubo tu mógłbym się 
powołać na powagi, jak profesor Virohow , który od­
wiedzał towarzystwo i mnzeam tegoż i przyznał mu 
wszelką pochwałę, co do usiłowań jego w kierunku 
naukowym. T a k , panowie, przyszłe nawet do tego, że 
w Włodzisławiu (Loslau) rozwiązano czytelnię dia te­
go, że członkowie iej rozmawiał1 pc polsku.

W ostatnim czasie órzyszłć nawet do tego, że 
kiedy szczęśliwym zbiegiem okoliczności wzrosłau n< s  
liozha nauczycieli i urzędników polskiej narodowości 
i kiedy nie można było wystąpić przeciw skargom 
Polaków o zaniedbywanie ich języka z zarzutem , że 
nie dość poświęcają się zawodowi urzędniczemu, wy­
wołano, puWiad»m, prześladowanie tychże. Doczekali 
się oni tego, że bez najmniejozego cienia zarzutu eo 
do ich prowadzenia sio I ih uisdolnimia —  a byli oni 
wszyscy doświadczeni pedagodzy, jak zasłużony radzca 
szkolny pan Milewski i wielu innych nauczyciel’ i pro- 
fi s rów —  ze stron rodzinnych i koła familijnego wyr­
wani i w obce kiaje przeniesieni zostali) Zaprawdę , 
panowie, nż to męiowm ci ms poświęcali się naukom, 
na to nie wstępowali w służbę państwo’ 'a. aże >y pó­
źniej sk-isanynu być nś znoszenie tortur i meozeństwt. 
bauioji. Natomiast zostawiono oczyv ifcie  otwartr d io- 
 ̂ importowanym nauczycielom dla ich zaciekłości 

germanizaoyjnęj, to też w każdym względzie wolno im 
czynić co i i i  sie podoba i me potrzebują się oni by­
najmniej obawiać śledztwa. Przeciwnie zaś z obejściem 
i lekceważeniem paragrafów ordynacji kryminalnej i 
kodeksu karnego aresztowani bywają osiadii obywa­
tele, iak np. mój brat, hrabia Mielżyński i icmi, Dez 
najmniejszej przyczyny i wbrew konstytucji oraz pra­
wom wolność osobistą poręczającym, Jak wiadomo, u- 
więziono mego brata z tej przyozyny, że pianiedzy , 
będących własnością członków parafii i u niego depo­
nowanych, do których administracji konsysiorz nigdy 
w świecie nii rościł sobie pretensji, wydać nie chciał. 
Tę KWestją prawną co do tytułu własn śei należało 
rozstrzygnąć w drodze cywilnej. Ale dla tegc więzić 
i aie stawiać przed sędzi* kompetentnym, jest -to w 
każdym razie napaścią, wykonaną wbrew wsr-Jkiemu
plbWu.

Opaezuząm pano wie dziedzinę admmistraoji i prze 
chodzę <ło jzso ły . Wiadomą prżeoież jtat rżeo^ą , że 
Prusy po ckupaóii pod minfsttćm ron  S tein , którego 
cn ń  z tryumfem bezwątpiouia po nad pulami bitew 
pod Królowy mgrodem i Sudanem unosi się, tadująo 
się nad wszystKismi temi powodzeniami, wiadom ą jest, 
powtarzam, rzeczą, że minister v. Stein wkrótce po 
okupacji zachcianki germanuacyjne poznańskiej rejen- 
oji wyszydził. —  Miuister v. Stein, mąż zateor, które­
go szauowac będziecie i szanować musicie, wydał na 
owe zachcianki german iza :yjo a rejenoji poznańskiej 
następmący reskrypt:

„Co sio tyczy k rz e » :eni» języka niemiecKiego, 
to chodzi tu przcdawbzystkieai o to , aby sobie same­
mu jasno uprzytomnić, czego się żądać powinno w tej 
tniorze, to j, st, czvli się wpływać ma .a ogólnh zro­
zumienie języka m em .jckiego u polityoznych mieszkań­
ców' tamtujsze, prowincji, c-żyl: też ma być zamiarem 
auy cały n»ród zwolna i nieznacznie wprawdzie, ale 
dla tego n emniej jzL najznpełniej zgermanizować. 
W edług osądzenia ministerstwa tylko pierwszy przy­
padek jest potrzebny, zaleca się i  jest wykonalny, dru­
giego nia zaleca się i jest on niev ykoralnym . Albo­
wiem, aby być dobrymi zupełnie poddali, mi, aby 
modz, brać udział w korzyściach instytucyj państwo­
wych, pożą łanem jest wpiawdzie i potrzebnem, aby 
Polacy język pańs wowy i rządowy znali i vs nim po- 
i ozami swać się m ogli, aie potrzeba przecież woale, 
aby dla tego zarzucać mieli, lub choćby tylko zanie- 
doywać języK ojczysty. Posiadanie dwóch języków 
nietylko nie jest nitkorzystnem, lecz owszem za rzecz 
korzystną uważane być może, gdyż zwykle połączone 
jest z większą bystrością umysłową i darem ła U iij-  
szej pojętności. Jodnakue, gdyby nawet uważać miano 
z* rzeoz pożądaną, aby używanie język* p olaki go 
swo.ua oeranici-yć i tym sposobem lud wyną-ooow.ć, 
to przecież każdy krok jawny, postawiony ku wyra- 
żnemu wytapieniu ich jęsyka, zamiat do celu - opio 
wadzić, laczpjby od niego oddal ii. Be ig!a i język  są 
1 aiwięisBzą swietośaią każdego narod“ ’ . “ “ "  “ Pfera
się cała potęga'usposobień i ppjęć. W adza, umiejąca 
one u znać, poważać i szanować .że być pewne że 
pottan « bie zj .dnać serca poddanych atoli władza, 
która dla tej świętości jest obojętną, lub co go zza,
pozwoli rooie .u c z e p ia ją ,  ta *“ 100“ ^ ,  1 P°“ ’ ża “ a 
ród i w y arzs “nhie lewiernych i złych podaanych,

Ktob? "ol' shoiał «łdz-ć że się to wielce przy- 
c z y n ro o  rJwieTTemapo.sn.ego narodu, ,eśh przynaj- 
" niej pod wzgl^ęm  jeżyka postuni’’ ze ,ermanizowany, 

ta- fruną pouełn^bj pomyłkę, aszut-euie jeanostek
,■ kfidym  nirodzit może jedynie w języku oj czu ty m  
być dopełniom® i . t- 0 l i  y®  łezyk u, w którym 
człow.eu myśli, opmra s.ę możność ,,ogo ZaDatrywań
i pojętności: a af te,“ 1 n ł i*yw s«- pier­
wiastek jego wykształcam . M ógł oa w obr-y-u jeży­
ku wielt Się nauczyć 1 a .o stw o  rabyć wild mości, 
atoli to. co r*eO*yw‘ śme wie i rozumie, to wi i rozu­
mie w jedoT * i?zyku. i to w tym, w którym m yśli, 
a więc -swykle w ,ęzj Lu swym ojczystym : zabrać mu 
ten język a z u.lm  C; d Jego sposób pojmowanią i 
chcieć mu w zamian za to narzucić 'uny, obcy i to sztu­
cznie, byłoby to zupełnie pr/sę viotaa drogą kształcą- 
nia już wobec jednostki a cóż dopiero wobec całego 
narodu, naw it i w takim razie , gdyby tenże nia Do­
siadał tak bogatego, od ębuego,, wyrobionego i gra- 
matyozni“ akończonsgo języka , jakim jeot pobki, 
Chcąo rzeczywiście z dobrym skutkiem działać dla o- 
iw.aty po! nj.egp narpuu, u> zawsze ngipown e; w jeg o  
własnym ;jez7K.u da o\ą to uskutecznić. Intereąęm,.»ą-

tylko jako przedmiot naukowy wprowadzony będzie 
do szkół i jisli do tego dążyć się będzń, aby dzieci 
przed wyjś hem ze szkoły posiadać musiały pewną 
w nim biegłość44.

Panowie, tak przemawiała, jedna z największych 
ozdób i jeden z założyciel, wielkości Niemiec, tak prze­
mawiał minister' Stein. Teraa cbo.ałbym  wam upray- 
tomnió, do czego dążą w sprzeciwieństwia z letni aa- 
sadami tego niemieckiego męża stanu środki, jakioh 
ras d w ziemiach polskich używa.

Do pewnego czasu był język  polski w niżsiych 
klasach wszędzie językiem wykładowym, i dopiero 
zwolna, kiedy uczniowie nabrali już pewnego wyao- 
skonalenia w języku niemieckim, traktowano na ró­
wnym stopniu język polski i niemiecki. W ostatnich 
latach rozpoczęło wypierać ooraz bardziej język polski 
jako język wykłado wy. W  protestanckich i b *«wy- 
zuaniowycL szkołach i gimnazjacL obecnie wypartym 
■est całkowicie język polski jako jęcyk wykłrdowy. 
NU dość jeszcze na tem; wy narto w ogóle języn pol­
ski ja so  praedm.ot naukowy i uczyniono go przed­
miotom nauki nieprzymusowym, któ-y udzielanym być 
może po za planem lekcji.

W  roku 1873 zniesiono w szkole realnej w P o ­
d a n iu  polskie klasy równolegfe, w których nauka w 
j .syku polskim wykładaną była. W  gimnazjach kato­
lickich w Ostrowie i A d  Sanctam Marłam Magdale- 
nam w Poznaniu rozpoozęto tem, że naBamprzód w 
kwancie wyrugowano język polski jako wykładowy, a 
w jego miejsce wprowadzono niemiecki. Na t«m nie 
poprzestał j . W  środku roku szkolnego 1873 wprowa­
dzono ac do zeptymy niemiecki język jako w ykłado­
wy i nsniL zaczęto udzielać i tym polskim dzieciom, 
ki óre języka niemieckiego dotąd woale nie znały, na- 
ukę w jęizyku wcale im nieznanym. Pytam aię tedy, 
czy dzieci zię przły takiem postępowaniu ozegośkol- 
wiek nauczą? Nie, przeciwnie, muszą one zapomnieć 
i I o, ozegc się w aomu nsmczycy. W  seminarjacb wy- 
k. adaną jest od dnia 31. lipca 1873 r. religju i wszy­
stkie inne przedm.oty po niemiecku; tak, nawet sako- 
ł j  uiidjikie nie zostały oszczęozone. Czynnym miaro 
"..eie poa tym względem okazał »ię burmistrz Koh- 
le is , ażoby może przet to osłabić wrażenie swej m o­
wy, jaką wypowiedział w Izbie panów, i w której ob- 
iaw.ł uachcianki przedsięwzięcia anuaksji aż po ua 
W isłę, sądłę, że aż do Wilna, które zresztą w ygada­
nie się z t .mi zachciankami Niemcy za złe mu wzięli' 
Prześcignął ou też za to w szale swym germaniuacyj- 
nym rząd, kolegium prowincjonalne szkoluu i ministra. 
I tak w Poznaniu zniósł nietylko w wyższych szko­
łach miejskich język  polski juko wykładowy, ale nad­
to nia pozostawił go nawet iako przymusowy przed­
miot Lauki. Do pensjonatów nawet prywatnyoh i szkół 
feńukioh wyciągnął swoje "ramię i z tych język  pol- 
skł wyrógował. W  miejskiej szkole średniej widział 
się i aktor Hielscner zmuseoify m do zapytania zie ro- 
uziców Niemców, czy chcą , ażeby ich dzieci po pol­
sku się uczyły. Odnuwiedzi wypadły tak, że 75 ptoo. 
Niemców powiedziało: dobrae, chcemy, żeby język  
polski pozusUł przaamLotem nauki, a ‘ reszta napisao* 
Lawet na rewersie, k ió-y im został do poap1 su przed­
łożony- tak jest, g ruuto./nie, upraszamy o to burdzo.

Dla osiorociułych dzieci w Poznaniu i dla dzieci 
ubog.uh rodz*ców, istnieły w końcu celem k szta łcen i 
ich i uobyczajenia Dezpłatne szkoły przy ku .ztorur 
pan en Urszulanek i u Sióst- Miłosierdzia. Wszystkie 
te szL iiy, w których naukę bezpłatnie udzielano bib 
dnym osierociaDm dzieciom , zaibniono jednam pocią­
gnięciem pió-a. A  przeceż panew.o, Siostry Miłosień- 
Gai. udowodniły zaiste czynem, iż dopełniają swych 
obow.ązKO« WŁgl^deor pańscWa. Zapytaioie aię tych 
panu r, którzy wa czyli na poiu bitwy, ilu rannych, 
Polk na.ażące do S.óstr Miłosi srdzia, pielęgnowały 
z poświęceniem swego życia. W  nagrodr cugo patrzeć
ocecm e maszą, jak izleci ich ziomków, których od 
zdziczenia broaić chciały, wystawione są na zdxiose~ 
ni®- (Dok, naii,.)

Loroswioicie mnm „Hz. Po lsM©“.
V . i e d e ń  24. stycznia.

[Aż nadto mamj tu dosyć swych własnych roz­
mai ości, j’ ak w iecie; i ztąd zapewne aosyć was d ii 
wić mus .la świeżutka reprezentacja burzy 'w  szKiane* 
wody, laką tu nan . -ówmeż zdziwionym nie pomału, 
przez kilka ani ostatnich wyprawiano. Sto extra-ou- 
gćw  biegało n.by z rożnymi exira-kurjeram i, mińł- 
strowie -em-ezentanci różnych państw kontynentalnych 
i morskich zamiast na pączki karnawałowe tylko na 
extra W e r e n o je  niby riię co tebu zbiegali; do posie- 
d;  ^ .^ y c z a jn y c h  redakcji Tagkattu, gdzie ’ ę t ,e- 
cjainie uysKutują i układają niby genjaine tj tuły ró 
żnos,erown,czych artykułów, przybyły jeszcze axtra 
posiedzenia, które musiały się zajcnowaó —  naturalnie 
ze s u kiem —- ekspedycją jak najspieszniejszą- juz 
BKoncentrowanej w iS-.u mli 70.000 ej armji regularnej 
tureckiej nad g.anice Czarnogóry. Farsą zaś prostą 
by ły  armje Xerxesów i Artaxerxesów w porównanir 
z tem i, Które zewsząd, choć niewiadomo mi dokąd 
niestety, powysyłały różne telegramy z Raguzy, z 
Cattaro, ze Skutad ud. itd. Cóż dopiero mówić o „a- 
l.ru  ach gieidy", o spadku nagłym papie-ów i walo­
rów —  szkód- tylno że niewiad >mo, o ile i jakich, tj. 
jakich specjalnie z powodu tej wojny tytanów; —  co 
m ów ić, w końeu , o wielkich toasiaeh na dworze po­
tężnego w.adcy Czarnych Gór, i to pizy blasku w y­
dobytych kordów i zgiełKu i wrzawy woiennej, gdzie 
każdy moment nasuwał na pamięć owe siraszne: „i/am 
prozimus ardtt Ucate(jon.,u

To też łatwo pojmiecie , jak wielfym musiał płonąć 
wstydem wasz Korespondent i sługa, który przez ca it 
to dni kilka ani jednej, choćby malutkiej, nie dokonał 
konceutraoji, ekspedycji lub konfiagracji wojujących 
armji, nie ziobił mimuiejszei okupacji ani jedurj gra­
nicy, tak ak gdyby po temu potrzeba było istotnych 
jakich armji lub jakich istotnych granic!

Na moje wielkie szczęście, mój los dobry je ­
szcze mię tym razem nie opuścił. Nadszedł telegram 
z Berlina, że paru Niicitów czarnogórskich, k fó n y  
brali udział w jednej z burd jarmarcznyoh w Fodgo- 
rycy mugą być sobie sądzeni u siebie, rozum.e się 

/u d  Kuntreia jakiego deieaatu z najbliższej
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W> i . stkie koncentracje , ekspedycji i okupacje poro­
bi na “pr.es Tagblatt zarówno jak przez różne nasze i 
nii i niecki o Blatty, Fressy i Zeitungi, nagle zniknęły. 
tul jak gdyby nigdy nawet nie miały m iejsca, i j e ­
st my w t m wzgiędz.e, zupełnie w tej samej puzy- 
ej; uo w przeddzień tej wielkiej a niedoszłej wojny.

Ale jeżeli wam nie pisałem, jako się było stało 
ii Czarnogóra, wielkie państwo na 80 miUcL kwadi a- 
to^ych  i posiadające 94.000 n ieszkańcow, zagroziło 
Wojaą Turcji, państewka obejmującemu tylko blisko 
42.030 mil kwadr, i mającemujzaledwie23,000.000 pod­
danych, w skutek czego naturalnie świat zadrżał w 
p .jadach o los tej ostatniej, jeśli was nie zajmowałem 
pojedyńozem zbijaniem tych rożnych cudowności, to 
warto jednak, żebym dzisiaj wam w p aru 'słowach ta ­
kowych źródło prawdopodobne objaśnił.

Jak to wam n.s tajno, bó^ka jarmarczna w Pod- 
gorycy była prostą, najzwyczajniejszą burdą, jakie się 
na Wschodzie co tydzień , codzień prawie w tsm lub 
owem miejscu przytrafiają. Ale wiadomo wsrn takie, że 
rozmaite tamtych stron plemiona i plemionka są już 
oddawna i ustawicznie podjudzane przez Moskwę prze­
ciw rządowi tureckiemu. Przy nieaolęztwie, b»zładzie, 
arbitralności i mnóstwie wad rządu tureckiego, rzecz 
to zresztą bardzo łatwa. A by zaś równoważyć wpływ 
Moskwy, inne mocarstwa, mianowicie Anstrja, Au- 
glja, a szczególniej Francja, starały się o utrzymywanie 
zawsze jak można było na,lepiej harmonji między o- 
wemi bądź sąsiedniemi tylko, bądź lenuiczemi, lub 
bezpośrednio Turcji podwładaemi plemiouaa:', a rz»- 
d-m  tureckim. Od wojny zaś francusko niemieckiej 
Prusy w imieniu Niemiec, zaczęły się także mięszać 
coraz więcej w owe sprawy. Otóż tym ostatnim, któ 
re drogami f a m i l i j n e m i  postarały się już dotąd 
o niby zjednoczenie swych interesów z interesami An- 
glji, chodzi od dosyć dawna o elimiuowanie zew sząd 
wpływu i znaczenia Francji. Giętkość dyplomacji iraa- 
cuskiai w sprawach wschodnich jest gabinetowi ber­
lińskiemu bardzo nie na rękę. A by działać skute­
czniej przeciw niej, potrzeba mu było doprowadzić 
do pozycji bardziej zacieśnionej: oświadczać się
tem lub owem księstewkiem przeciw Porcie,^ lub 
wretnie. Zta 1 owe przesadzone inwokacje dzienników 
półurzędowych rumuńskich do „braterstwa, zwykłej 
opieki, pokrewieństwa rasowego Francji z Wołochami;** 
ztąd owa koncepta stawiania Francji jako gvr iratutci 
gabinetu Murynowicza w Serbji; ztąd także pidnieaio- 
na tuk rozgłośnie jedna ze zw ykłych burd tamtej­
szych, bójka na jarmarku w. Podgórycy, a w skutek 
czego Francja, jako „protektorka- plemiou Wschodu, 
miała, choćby nawet zbrojnie, bronić Czarnogóry, we- 
dłng poddmuchanych zachcianek Czarnogórców.

Cała ta jednak subtelna rachuba przepadła. Kaią 
żę Dacazos nie dał się wyprowadzić w doIo ; zastawiał 
aię ciągle obsenemi kłopotami Francji, odstępował 
iniojatywę w uporządkowaniu sporów wschodnich in ­
nym mocarstwom, <tż w końcu zrobił to samo co i 
one, tj. kazał ambasadorowi francuskiemu w Turcji 
przyłączyć się do g łjsów  Aastrji, Niemiec i Moskwy; 
życzących .by Porta nie nastawała na t o , żeby za- 
mięazani do b u riy  podgoryckiej Czarnogór' j  mieli 
być sądzeni w Turcji.

Z e  zaś farsy publicystyki płynące z farsy n ie­
mieckiego gabinetu, znalazły okazję do owych „kun ■ 
oentracyj i ekspadycyj-  w sprawie tak drobnsj jak 
b.ika targów» w Podgoryoy, to zdaje aię dlatego, ża 
kwestja traktatów Hohenzollerna w Runuuji, podo­
bnie jak „cesarstwo serbskie,-  są trochę nadto skom ­
plikowane i nie chwytają się tak dobrze kolca pru­
skiej wędy.

mówił jak zwykle patetycznie, myjąc Offenheima tu­
dzież kolegów swoich z Verwaltungaratu ; tr-*ść jego ze­
znań wiadema wam z obszernych telegramów, dlatego 
nie będę się nią zajmował. Najdotkliwszym dla Offen­
heima punktem rozprawy jest sprawa wyłudzenia od 
Rady zawiadowozej 42.000 guld. tytułem prowizji od 
fabrykantów, którzy mu jej n i e  p r z y z n a l i .  I  dla­
tego dość śmiesznie wyglądał patos Giskry, gdy w tym 
przedmiocie kręcił jak szewc skórą , choąo popierać 
kłamliwe wywody Offenheima, który jak tu powsze­
chnie m ów ią, wziął wszystkie grzechy kolei na siebie 
pod warunkiem, ie  wspólnicy j«go pod oskarżenie 
nie podciągnięci ałowem i groszem (choćby nawet mi- 
ljony miało to kosztować) popierać go bęcą.

Giskra został niezaprzj śn iony i był w sali obe­
cny podczas przesłuchania Sapiehy. Świadek ten sta­
nął przed kratkami z wyrazem rzadkiego przygnębie­
nia. Na zapytanie urezydującego: „Durchlaucht heis- 
san ? u odpowiedział, ii nazywa się ks. Leon Sapieha, 
jest rodem z W arszawy, liczy 72 lat wieku. Podano 
mu krzesło. Nim rozpoczęto właściwą indagację, o- 
świadczył przewodniczący, że poaług zapadłej uchwa- 
ły , „świadek pozostanie na razie niezaprzysiężonytn.“  
Jestem bardzo niemocnym w ięayku niemieckim —  
powiada Sapieha —  dlatego proszę nie czynić mnie 
odpowiedzialnym za słowa. Jestem tu zawezwany t y l -

ukoóczyć kolej dla dobra kraju. Kolej byłu kwestją 
żywotną dla kraju.

P r o  z. A kcje jednak były tak w nadmiar sub­
skrybowano, że jak  Offenheim mówi —  były „(achy 
gotówka- . S a p .  Tak się zdaje. Subskrybentami byli 
po większej ozęśoi Koncesjonarju ize, wielu subskry­
bentów spekulowało także na ażjo, kupując w W ie­
dniu, a aprzedając w Londynie. (Dok. n.)

K r o n i k a .
(a. £7. ttyc-nła)

**P- ifllooklego, B a ln tow sk lego , R o iń - 
& k i ego, H o F m a n a  K orn ela  1 K n lc ty e k ie -
go  upraszamy o egloszetie rezultatu rachunków komitetu 
teatralnego, bo ehodsi e rewindykaoję zanikłych fundu­
szów.

R ai a k a d e m ic k i , który s.e odbył wozoraj w 
w sali „Domu Narodnego- , wypadł w rałen? tego słowa 
znaczeniu iwiotnie. Tańczących było około 100 par. Toa­
lety dem były bardzo piękne, a niektóre aadzwyozaj dro­
gie. Zabawa przeciągnęła się aż do rana, bo dopiero o 
godz. 4. zakończono kotyljon. Co do przyznania tytułu 

f królowej balu, znania są podzielone.
K asyn o m ieszczańskie urządza wieozon i z 

tańcami w sobotę da i  30. b, m. Pouzątek o godzinie 8.
, , .  »-  j  t Ueiatw a m ieszczańska dajs w sobotę dnia

sko . ns koszt akcjonarjuszów, jako lalkę w ręku je- j 30. strcznii b. r. wieci orek z tańcami dla Labawy swoich 
rpralnego dyrektora, który robił eo mu się podobało. ■ ozłonkow i icb rodziny, poczyniła przygotowania dla u- 
To mnie powoduje prosić p. prezydenta o pozwolenie f przyjemniouia im tego wieczorku.

Posiedzenie Radjr m ie jsk ie j odbędzie się 
we ozwartrL dnia 28. stycznia b. r. w sali ratuszowej z 
uderzeniem godziny 6. Ne porządku dziennym: Wydzierża­
wienie hetelu angielskiego. Sprawa ustąpienia gruntów 
miejskich z plaou Castrum i spalonego to itru funduszowi 
krajowemu pod budowę gmaohu ni pomieszczenia sali sej-

i n s t i j a  1 W ęgry*
* N. Państwo jadą do Pragi na bal, urządzony 

prses marszałka sejmu czeskiego księcia Karola Au- 
eraperga. Pmsse donosi o tem ponown a, zdaje się 
więc, ta zamiar nie zostanie zmieniony. W edług do­
niesień tego dziennika bul ten odbędzie się w przepy­
sznie urządzonych salach pałacu ks. Clary, zakupio­
nego przez ks. Auenperga. N. Państwo zatrzymają 
się w Pradze tylko jedeu dzień, pom mo to mieszkań 
cy  przygotowują znowu najświetniejsze przyjęcie. Cal 
balu jest dobroczynny, gdyż dochód z niego siu tyć 
ma na podniesienie podupadłego przemysłu. W  W ie ­
dniu sapowiedziany jest w tym karnawale tylko jeden 
hal dworski na d. 30. b. m.

* Komisja centralna regulacji podatku gruntowe­
go  odbyła drugie posiedzenie, po którem zaraz odro­
czoną została. Zuierze sic napowrót dopiero wtedy, 
kiedy komitet z lęcia członków złożony gotów 
będzie ze sprawozd aj iłem o pracach przygotowaw- 
ozych , przedłożonych jak  wi domo przez ministra 
skarbu.

* D . 27 b. m. rozpoczynają się w Izbie posel- 
skioj sejmu węgierskiego obrady nad budżerem, która 
nader będą ciekawe i ważne, od ich bowiem prze­
biegu i wyniku zawisł byt gabinetu B itto-Ghyczy.

Sprawy zagraniczne.
#rai>(|a. Drugi dzień oh* d w Zgromadzeniu 

nad uauwami a.on8tytucyjnemi był o wiele burzliwszy 
ed pierwszego. Mowa Juljusza Favro wywołała nie­
pokój głównie z powodu, iż zdemaskował n .a l.L ów . 
Zarauoił im otwarcie, że wotowali za nadaniem władz 
marssałkowi tylko dla togo, ażeby po za jego plecy 
ma pracować nad wzniesieniem królestwa, a tymcza­
sem żeby kraj nie miał żadnej legalnej władzy. K ie­
dy mu przerwano z prawicy, odpowiedział: „N ie mo­
je wyrazy obrażają was, ale prawda, którą w oczach 
waszych odkryłem .-  Po nim zabierał głos Bocher, 
sługa książąt Orleanów, ażeDy puścić ki c i zjadliwych 
wyoieczek przeciw republice. Brak nńejzoa nie po­
zwala dać dokładnego obrazu z tego posi sdzen 1. Do-' 
damy tylko, iż Moniłeur Universel donosi, że prawdo­
podobieństwo jest sformowania gabmetu nowego z pa­
nami Booher i Buffet (dotychczasowy prezes Izby.) 
W  takim razie objąłby prezydenturę d'Auudiffret Pas- 
qoier w miejsce Buffeta.

I f i e m c y .  Parlament przyiął astawę o ślubach 
cywilnych przy ostatecznem głosowaniu^ 207 głosami 
przeciw 72. W  drągiem czytaniu przyjęto takż9 8 
paragrafów ustawy baukowo,.

Niemiecki poseł w Rzymie baron Keulell spadł 
dnia 25. stycznia z konia i skaleczył się nieznacznie.

W i w b j r .  'Na p 'siedzeniu parlamentu włoskie­
go 95. styczn ia  składał Garibaldi ślubowanie jako de 
pntowanr'. Powitano go żywemi oklaskami, publiczno- 
ńoi pełn! i izba prawie w komplecie. u a porządku 
dmennym był wniosek Cairoli ego o wyrażenie rządo- 
Wi nagany s powodu a r e s z t o w a ń  w willi Rufa. W nio­
sek ten po długiej dyskusji upadł pozys awszy t y l s 0 

131 głosów. _________ _____

Proces Offeatieima-
(Ch) *V i c d c ń  25. stycznia LOśmnasty dzień roz­

prawy). Przy w ielk im  cHłoku pubhcznośii, pomiędzy 
<tórą szczególnie w cl a było giołdzutuw, wy .łuch^ no

abym także przy pojedynczych punktach m ógł moje 
stanowisko w radzie rawiudowczej wyłustczyć.

p  r. e *• Pojmując jak bliskie jest wspóln otwo pre­
zes*. z jen. dyrektorem, oświadcza, że pozwolenie ta­
kie rozumie się samo przez się.

i  bistorji założenia kolei czerniowieckiej, — d r_____
Sapieha usiłnj i v ydemonstrować trybunałowi, że kolej mowej i Wydziału krajowego, 

zić ją j Karola Ludwika (której był prezydentem) nietylko nie I Podziękow i nie. Na rzecz u b o g i c h  a z s : ł n -  
ię za | cbmała tor^ystać ze swojego prawa pierwszeństwa, | ż o n y e h  złożono w moje ręoo następujące kwoty pienię- 
ib od- J ale nawet byłaby zapłaciła nowemu Towarzystwu, by | żn®: PP- K- Cl- wygrane w karty zi. 147, Piskczub dy- 

nie m u s i a ł a  budować kolei czarniowieckie,. P r e z .  | rektor fabryki Crerlańskiej ze składki zl, 28 , razem zł. 
Kolei Karnln. l,r -l.;t ,n  m loł. nr«Anik» ..m o  s 29 47 wal. au.tr.—  W imieniu u b o g i c h  a z a s ł u ż o ­

n y c h  skradam niniejszem publiczne pednękjwanie, a naj­
serdeczniejsze szanownemu dyrektorowi fabryki Czerlań- 
skiej, za zebranie wdowiego grosza na rzecz zasłużonych 
od pcczciwyoh robotników, bo takie grosza w sprawach 
narodowych, przeważają dnkaty bogaczów. —  Lwów 26. 
stycznia 1875. Wiktor WiSniewski, ulica „Ochronek-  
lioz. 6.

X V I I I  lslBta sk ła d e k  ńa fuadusz m ».upua o 
hrazu Matejki „Unji. Lubelska'. Złożyli przez delegata 
z Sambora dra Witaa, pp.: Gro uh lf, B.oioh, Ranunkel, 
Pinsterbusoh, Stemheim, Sandauei, po 2 z łr .; Friedmana, 
Berger, Kropel, Trauber, dr. Raioh, Menkes, Reiehman, 
po 1 z łr .; Dnkatenzeiler, Goldberg, Tiirk, Mantel, H. Ber- 

-ger, Baurnwollspinner, 8chw»'oendorf, po 50 cent.; Leh­
man i Seiner po 30 cent.; razem od dra Witza 23 złr. 
10 oent. —  Wydział Bady powiatowej Rudki 100 z łr .—  
„Towarzystwo sztuk pięknyoh-  we Lwowie 50 złr. — 
Z poprzednioh list 5.442 złr. —  Razem dobychozas 5.615 
złr. 10 ouat.

O ile » iemy, zawiązały się kemitety miejscowe do 
zbierau.a składek na fnndusz zakupna obrazu Matejki 
„Unja Lubelska- w Samborze i w powiatach Radeckim i 
M.efaisrfjm. Na przyszłem posiedzenia lwowskiej Rady 
miejsLMjj mi być ze strony arkeji finansowej uczyniony 
wniosiv, by do składek przyczyniła akę gmina Aataietn 
1000 złr.

Z b io ry  Z a k ła d u  n ar. im . O ssolińskich .
W skutek daru xn. Lwowa, uczynionego Zakładowi i  obra­
zów po śp. majorze Kiinhlu, zarząd muzeum tegoż Zakładn 
widział się spowodowanym do urządzenia na nowo oałej 
kolekcji obrazów, w jej di |ŁłJ mianowicie artystycznym, 
mając na względzie dogodność publiczności, oraz warunki 
przyjęte powszechni* w ga)»rjich.

W tym więc 4 na ustawionych wownątrr sali ścia­
nach u m ie s z c z o n o  ..brasy mniejszego formatu w nalctytem 
świetle, ti właśnie, które przedtem ginęły prneó wzrokiem 
-wśród wielkich plóeien na szerokich śoianaoli sali- Obrazy 
zaś większe w stosownych grupacb umieszezoho na ścia­
nach sali. Sporządzono też dla wygód] puoliozaośei pod­
ręczne katalogi, jedne podług grup, tj śoian, drugie podług 
liczby porządkowej.

Ooecne więo u rz ą d z e n ie  gaierji artystycznej (ogólna 
l ic zb a  obrazów Zakładu 612) aczkolwiek nielioznej, bo tyl- 
k 3 ze 131 obrazów złożonej, le zawierającej w sobie pię- 
kne i rradkie dzieła sztuk:, jedynej gaierji we Lwowi" 
ułatwia amatorom i pracującym oglądanie i stndja, ora’ 

konserwację, warunki niezbędne we

Kolej Karola Ludwika m:ała przecież sama około | 29-47 wal. amitr.—  W imieniu u b o g i c h  a z a s ł u i o -
50.000 gid. kosztu na trasowanie, a mimo to caie ;......... " K ------—uu —j_i . i .  — =
wynadgrodzenie za to dauo Harzowi. Jakto pan u- 
Bpra wiedli wisz? Sa p>e ha .  O żadnym wynadgro- 
dzeniu nic mi me wiadomo. Tylko plany darowauo 
Herzowi, P r e z y d .  Mamy ten akt, który to w yja­
śnia (szuka w stosie papierów — podczas cegc Sapie­
ha cichaczem powstaje z krzesła, zbliża aię do Offen- 
heim, i zawiązuje z nim żyw^ dyskusją w poruszonym 
przedmiocie. Offenheim nakłada mu w głowę, co ma 
mówić.) Jestto piimo podpisane przez Jabłonowskie­
go i Herza do Towarzyei w* kok Iw.-ezern. Powiada­
ją tam, ża To w. kol. Kar. Ludwika zrzeka się prawa 
pierwszeństwa „wszelako za słaiznem, wynadgrodzeniem.11 
S a p i e h a .  Muszę jeszcze raz powtórzyć, że o takiem 
wynadgrodzeniu me było mowy. P r e z .  Czy wiesz 
pan, jakiego wynadgrodzenia żądał H erz? Sap.  Nie.

P r e z .  Pierwotuie miało być 120.000 guld., ale 
n  eczywista suma wynosiła 290.000 guld. S a p i e h a .
Muazę s z o z e r z e  w yznać, iż o tem nio nie wiom.
Może tę sumę wypłacił Brasiey. Od moicb przyjaciół 
w Anglji, których po ez-uwość znałem , mgdym nie 
żądał składania rachunków. P r e z .  A le Ofenheim 
powołuje sie ua to, iż o tisy m ił od konausjonarjuozów 
polecenie, wypłacić Herzowi 25.000 funtów szterlin- 
g o w ?  S a p i e h a .  To musii to się stać w mojej nieo­
becności. Zresztą muszą o tem wiedzieć ci, którzy się 
zajmowali całem  finansowaniem.

O wypłacie 190.000 funtów szterlingów Brasseyo- 
wi wie Sapieha tylko tyle, że to były po więksiej 
części koszta „finansowania- . P r e z y  d e n t .  Ileś pan 
akcyj pierwotuiesubskryoował? S a p i  eh  a. Żądano na- 
sampriód abym subskrybował 8.278 sztuk akcyj, pó­
źniej m u s i a ł e m  wziąć jeszcze 3895 sztuk. P r e z y ­
dent .  C iy  pierwszą wpłatę na nie Uiściłoś pan ze 
swego, czy z wypadłego *ysku gryndersitiego i  S a ­
p i e h a .  1 jn me był wystarozającym , a b /u iśc ić  pier­
wszą wpłatę ^25 pro.) P r e z y d e n t .  I l i  zysku gryn- 
derskiago zabrałaś kąjaie? S a p i e h a .  Z  pierwsza' i 
drujfioj konceifji razem 383.925 guld.

Pytany o kwestję wykupu gruntów nic nie * -ie ; 
zaś co do skarg na stan kolei utrzymuje, ż e  j e d n i  tak, 
drudzy siak twierdzili.

ŚV sprawie przyznania 3 prc.-wej prowizji oci fa ­
brykantów podobnie jak pr«y innych powikłam s. Z n i­
szczyli papiery, i nie mogą wybrnąć z różnych wersji.
Sapieha jednak twierdzi stanowczo, że nie było mowy 
C tem,  aby Offenheim ż ą d a ł  3 prc.-wej prowuj  od 
reszty fabrykantów, o których w Radzie zaw iadowcze, 
nie była mowa.

P r e z .  Ofoaheim powiada sam, i i  oświadoz/ł, 4g 
oprócz Sigla i Ringhofera (którzy m> mieli przyznać 
aa mi) i oa  innych fabrykantów będzie, żądał prowizji. 
S a p. O t jm nio nie wiem. Cacieliśmy tylko dać re- 
munerację Ofanheimow. P r e z .  G iyD yś pan był 
wiedział, że fabrykanci ofiarowsli prowizję nia Ofen- 
heim owi, ale Towarzystwu, ozybyś był wotował za 
przyznaniem je j Otenheimowj w formie remuneraoji? 
S a p .  To trudno wiedzieć, cobym natenczas był zro­
bił. Uch wała me odetnme samego zależała.

Mimo usilaości prezydującego, aby dociec, dla­
czego uchwala, darowująca Oienneimowi 42.003 guld, 
nie jest n'g<izie w aktach wciągniętą, nie m oina 
było z szanownego „świadka-  —  prezesa Tow a-zy- 
stwa —  wydobyć.

W  kwestji nabycia koncesji rumuńskiej gada
„świadek-  zgodnie z kolegam* swoimi i Offenheimam. 
P r e z .  Z  tytułu tego Towarzystwo wypłaciło Bras- 
seyowi na koszta w»tępne 5 miljonów franków. Coś
pan zsbrał z tej kwoty? S a p i e h a .  Nie wiem co
inni dostali — ja dostałem tyl .o 10.000 funt. szterł- 
Mó-tia mi ciągle e wielkich zyskach, więc PoxW^01 
sobie wyłuszczyć tu mojo obliczenia. (Sw;ad«k wftem  
brwa z zanadrza ćwisrtkę papieru.) Snbskryb''wak R 
12.371 sztuk akeji. GIstąpiłetn z tego g*2& 1.648 
zatrzymałem 10.515 sztuk. W płaciłem za “ '*5 .262  gid. 
gid. 48 eta. M ułem prócz tego koszt* ^  Teraz —

336.911 «rld*.

Bt tO ■
Pozostam mi ] 172 sztuk. P j^^Ang-.ikćw otrzymałem
warte on są 196.196 gid. ^ obrałein zatem w całości
r ^ 542^ 1d l8  k r 8  Ó d cią^ ^ w  zy cou wydał, od 
2.204 042 gid. 18 k - j e m  przy tym interesie stra-

i 2 k -. (Śmiech powszechny.) Od-
• rzez I® dostał w tantiemach ua

52 691 * 8 kr-, 3,1 P^ostaje jeszcze czysta stra
ta 7 9 .6 7 7  głd- P^aca lOIetnia. Oto są te
wielkie zyski, które mi zarsuoają.

P r  i z .  Gzy książę chcesz ten rachunek'złożyć 
do aktów? S a p i e h a. To po polsku, panie prezyd en 
cie. P r e z. Po uic. S a p, występuje na podium, wrę­
cza swój rachunek prezydentowi, i stojąc na estradzie 

! obrócony do przysięgłych rzecze: To są zy sk i, które 
przy tym geszafcie miałem. (W esołość.) Nie ohodliło 
mi c wielkie zyski. B yłoby mi milszą rręczą, nie mieć 

i  straty, ale główną a m .  było dla. m nie, »br

zapewnia porządak i
Wszelkioh galorjaoh. ■ -         — -  - i -  , ■—

Te to względy zapewne wywołać mnsłHy »ł»fcn!  I Zy“ U «•  Pclesz, nowy proboszcz ed sw. Barbary— fcfiał '

g ło i , że od dawien dawna b.auisławów nie paciftL tak
pięknie przybranego katafalku. Świeża zieleń liśoia, rzęi:- 
ste oświetlenie, f  .togiafje poległyeh, kosy, rogatywld, orzeł 
biały i 40 karabinów w kozły naokoło katafalku złąoaona 
wieńcem sośniny; wszystko ułożone harmonijnie, tworzyło 
wiaek zarówno piękny jak rzewny. Ks ądz preze* „Gwia­
zdy- przemówił stosownie z ambony, a hymnem „Z  dy­
mem pożarór* zrYouczył ureozystośó. Cały kośeiół przy­
brany był gęito zielenią, której obfite dos larezenie należy 
się podziękowanie p. Burzyńskiemu z TJhrynowa, FznanL 
za gorliwą pracę zdobyli sobie również opróoz księdza pre­
zesa i pp. Felicjan Milerowicz, Heud*-y ihowski i Chłopi iL .

Wieozerem w lokalu „Gwiazdy-  miał stosowna odozyt 
ks. lioga, odozyt napisany oiep'o, jęzv jem bardzo pięknym, 
a wygłoszony z? _komicie. Nastąpiły potem deklamacje i 
obraiy z żywyoh osób przy sztucznym ogniu: Grotgen 
„Kuźnia- i „Obrona sztandaru- , obydwa udałe nad wszel­
kie oozekiwanie. W końou rozdano na pamiątkę obekodu 
napisany wiersz: „W rooznicę powstania styezmowego.-

W pierwszą niedzielę postu danem będzie zuuwu w 
„Gwieździe- przedstawienie amatorskie, składające się z 
kcmedji Bałuckiego „Radey pana radoy.- Teatr amatorski 
kontynowaó się będzie przez oały post eo niedzieli.

Mamy tu Stowarzyszenie miłośników muzyki, które 
dość ezęsto produkuje się publicznie , ale nigdy jako sto- 
war-ij izenie polskie. Frzy sposobnośoi tedy nadmieniam, że 
towarzystwo to i tym rasem nie spnoriewierzył o się swe­
mu kierunkowi germanii atorakiemu, i na uroozystośoi wczo­
rajszej Dryfowało abstencji,, choć miało o b o w i ą z e k  
zaśpiewać w kośeiele. Towarzystwo to s.rym niemieokiZs 
ckarokterem tak sobie zraziło polską publiozność, że nz 
wiadomość o balu towarzystwa muzycznego, który ma się 
odbyć 2. latego, wielka liczba osób wiąże się słowem, aby 
w tj m dniu nie przestąpić progi, sali balowej.

Straż ochotnioza w liezbie 3 osób wzięła udział ze 
sztandarem w obchodzie

Z  P r z e m y s k i e g o  25. styoznia. (Kor. Dz. Pol.) 
Od pownego okatu ziemia przemyska zrywa się de prae} 
i trzeoi już ras zbiera się licznie na walne zebreue To­
warzystwa gospodarskiego; —  ostatnie odbyło si* 22. b .m. 
wśród pełnej sali. —  Oprócz 31 ozłonków, którzj w ubie­
głym roku nowo przystąpili —  znowu liozba ta powię­
kszył,-. się 16, a ogółem nasz oddział liczy 90 ozłonków, 
tak, że oprócz kilku wszyscy z obywatelstwa należą. —  
Wykreślono tylko dwóch, którzy nie zapłacili wkładek za 
lat 6 i 4, inni wszystkie zaległości popłacili. —  Smisie 
t iraz powiedzieć można, ża ten eo nio należy do Towa­
rzystwa, temu obojętny los braci, postęp kraju, ten meże 
się nazwać egoistą, zacofimyp., na tego ani kraj ani współ1 
obywateli n,e mają oo liczyć.

Na tem zebraniu założono „Towaraystwo zaliczkowe 
rolne- w Przemyślu z nieograniczoną poręką. Przystąpiła 
38 izłonków z wkładką 8000 złr., wybrano Radę nad­
zorczą i Dyrekcję, i dop luiono wizys^kmh formalności 
potrzebnych do bezzwłocznego wpisania firmy de regestru 
handlowego.

Pan Zygmunt Medweozky, zajmnjąsy się speojalnie 
propagowaniem zakładania podobnych imtytucyj, nie tylke 
użyczył nam rad i wszelkiej pomocy, ale zjeohał do n u  
ze Lwowa i objaśnieniami iweui przyczynił się do na­
tychmiastowego wprowadzenia w i ,  oie tej instytucji, ed 
której 'olnioj nasi wyczekują pomocy przed panujący 
lichwą.

Słyszeliśmy, żo w Mościskach mają założyć podobne 
Towarzystwo. Śtczęśe wam Boże bracia.

(S. K ) W i e d e ń  25. stycznia. (Kor. Dz. P .) S znę­
ciliśmy tu w kościele św. Rnprechta poważnym żałobnym, 
obrzędem pamięć naszej chwały narodowej Piotra Wyś«- 
okiegt. *£;

Zasługa za urządzjnie tego nabożeństwa należy .yij 
stowarzyszeniu „Siła- , a przeważnie radcy t*gr zboru A  
Bohdanowi Zagórskiemu. Koszta wynoszące blisko stu - 
pokrył on z własnej kieszeni, gdyż „Siła-  mająo szoznpA 
fundusze nie podołała iy takowym, a żaden z naszyoL nty 
ljonerów kolej o wy oh me spieszył się , by poezeić pami.fi 
wielkiego rnyża, nie erumajaoego ai*— ohoeby jako mydljtięk 
doraDiać się drobnego ale uczciwego mienia. i

W naDoźsństwic uczestniczyło zaledwie kilku delega­
tów ohoć wszyscy byli zaproszeni, leoz widocznir oba­
wiało się wielu obecnością swą ponieśó uszczerbek na s^ i 
lojalności; zebrało aię n_dto spor< ozlonzów z Oyuiska 
Lechji, Osnowy i b-aci unitów z< Siczy. Zootow *b Siły* 
przybyli w pełnej liosbie. Cześć im , ze chętna sroł jl 
ofiarę z połowy dn,a> kt(5ry u nich wiała wazy dari|ąV 
ich zaroDkiem- I  to rozbudzanie i podtrzymywanie duoha
naioteowogi waóh tej młodzi rzucousj w obezyznę —  ttt* 
mit* zasług* ioh radcy. Nabożeństwo ouprai. Ił ks. Cser3 
Wień9k i-m °w a, jaką wygłosił, dość, gdy powiem, i i  byłi 
godną "tatra Wygootiego —  w kaidem słowie brzmiała

* kaideg0 wyrazu tryskała gorąca miłość ojczyzny" 
«9 d  zakończył śpiew narodowy: Z dymem pożarów, 

rozdźwięziem w tym obrzędzie by1 zawód, jaki'1

porządzenie kurutorii, którr troskliwa - rozwój 
MJ aobió- i i% u o j i  usuwając w s^.tko. 
być mogło, midzfałń się spwodowanł - ^  ob 
odm„z ab wszelkim posiedz.mom Galerj ,  obrazów
wom Zakładu, V  sali przeznaozene, • ,

z  pt , ~i .  Ul Z .k l « j  0

* -  1,1 f r t
powięL jłi ,. utrzymało w a ,

Trrsi kilku dut»®- “ utf1 . p 5° »  darze od
hr. Włodzimierza Br-*'* blbum widoków
Kijowa. juda szkolna • ,

M ia n o w fc ® * ^  tymczasowego na J° W“ ml*a®wała
Muroina Siajewsk^* nau0iyoielam ?auMyoielŁ w c ',br0'
wie . . y w i . t r * sskoły etatowej w Cc-

72 kr., to c-yni razom 2.336.yll » ld 'Uoyj sprzedałem 
cóż otrzymałem za to? Z  10. 5fi24 4 2 l  gid. 18 kr. 
9 l4o  s«;uk, i dostałem za to ,iz igiejiz9go kursc

L _ I _rs.it b-A tir   1_«1

Dni. 2 5 .  b „ .  p .  p .-
l o l o i .  ? Tu w\ ... u  doI ,aat a®-®i U od .t , chłopa,
jsiata a * d j.  : . P eJrzane posiadanie ławki, którą
obo5^dzPS  w u £ s  pokazało, ukr.i ją mło-

uSSn? -“‘••'“w- -  t'«»*
pomieszkaniu pod i ,*  1 ia * Pdst8r “  8̂ wszy w swojem
chla Wittelsi które. PKy “ li#y & takt°M Mc'
swojemi sprrtrk. Pos^d*a] 0 szpiegowanie za
-,var tal silni. 1’-. r*n°ił 8’9 .aa al*g° 1 ud#r*y? *° w mu wybił dwa zęby; następniepowalił tg
dzi słysiar ®mi< * poozął tłuc nogami; dopiero sąsie- 
fsktora o ratunek, uwolnił* mooc.o pebitego
Dnia 1QZ rozjuszonego napastnika, któregr uwięziono.Dnia 19 k• Om. znalezione, w polu na granijy w-si ćbałucza 

* 'ćssiem zwłoki włośoiark? Hrudejowej ; z dooho- 
* ula .cazało się, że Hrudejswa jeszcze dnia 7. bm. wy- 

8Z a * domu , udaiąc się na folwark w Załuozu, i zapewne 
▼ drodze z powrotem, zaikoczoua zamiecią śnieżną zamar- 
* *■ — Dnia 17. bm. zdarzy' się nicszozęśiiwj wypadek 
w Msranie-Górnej w powieeic limanow»kin. zatrudniony 
PJ,7 przr-uwaniu belek a . traozu urlopnik Sebattjan Klim- 
Czss z Lostówki * powodu nieostrożności zarządirjąeyoh 
traczem poniósł śmierć tym sposobem , że zasuwające się 
belfci pouhwyoiły go i *gaiotły; zarządzone śledztwo karu# 
przeciw winnym.

S tm u is I a w A w  23 styjzuia (Korćsjp. Dzień. Polsk.) 
W ciraj jako w roozaicę powstania narodowego W r. 1863 
oioylo się zu staraniem Stiwarzyszenia rękodzielników 
„G yiazda- aa oreść Damięii poległych i straoonyoh za spra­
wę ojczystą. O godi 9. z rana odprawiono uroozyste ni - 
bożeńitwo w koioiele parafjaluym obrz. łao. składają j« aię 
z trzech m.fj róa cocześa.i ozytanyoh. i ko duktu żałobaa- 

cauiaUa wrpuuuŁr . Oióluy by’

przjbyć z odpre wieniom modlitw pogrzebowych —  leoz 
jakby na stwierdzenie przysłowia: graeca ńdei, nułlr fidei, 
W sam dzień zaniemógł dyplomatyoznic. Pragnąłbym wiei- 
ce, aby w kraju zna.azłr dla siebie grant —  myśl żałoby 
zewnętrznej po znakomitych mężach naszyoh, jaką zrodzi­
ło głęboką miłośoią ojczyzny przejęte seroe dr. Bohdan! 
Zagórsziego. Oby kraj więcej posiadał: pracowników podo­
bnych, a usiłowanie nasze około dobra ogółu wydawały Dy 
miasto immu i piany pustyob frazesów —  pożywne i wi­
doczne ewoee. Za to, co jnż zdziałał dla „Siły- Bóg »  
pł*ó —  do tego, oo jeszcze zdziałać jest ,»otów, niech Bóg 
dopomoże.

i i e d e ń  dnia 25. stycznia. Dnia dzisiejszego była 
na uudjenoji u oesarza deputacja mianu. Ozerniowieo. W do 
puta-ji wzięli udział burmistrz dr. Ambroc, wiceburmistrz 
Fiala i pp. Rott i Luput. W imieniu miasta dzięrowal. 
za urząuzenio uniwersytetu w Czerniowcaoh. Na przemo­
wę burmistrza odparł cesarz* „Cieszy mnie niewymownir 
założenie uniwersytetu w miejscowości, w której o po­
żytku tei instytuoji przekonscy jasten: i sądzę, że uczęsz: 
eiać doń będą także uczniowie z krajów sąsiednich. Nie 
mniej to mnie cieszy, że wybór pad. właśnie na Ciei- 
niewoe, miasto, któr go mieszkańcy, jak to wiem dawną 
przejęoi są duohem patijotyzmn anstrjaokiogo. Tego rokn 
eochodzić będziecie tazże uroczystość stuletniej roczni oj 
przyłąozeniu Buki winy do Austrji. Piękna to u  lozytość 
i jeżeli nie zajkoozą mnie ty Izo jukie nieprzewidziani 
przeszkody, p r z y b ę d ę  z p e w D O s o i ą  do G z e r n i c -  
w i e o ,  ażeby wz.ąć udział w tej uroo.ystośoi.-

K ro n ik a  zbrofful. W Borowej koło Piizni. ły ­
dek w zamiarze pożyozenir pieniędzy, poszedł z rana 4e 
gospodarzu i flaszką wódki. Podoohoceni małżonkowie nic 
mogli się jakoś zgodzić, jedno onciaiu pożyozyć żydkopii* 
drugie aie, ztąd zwady, krzyki i bitka. Kobieta ugodzona 
przez męża kilka razy w piersi i g łow ę, wkrótee umarła, 
Łi,ż oddany pod sąd.

V  Zasowie wołał pewien wieśniak na brata, aby Sb. 
odasł 6 „la. „Dobrze, rzeoze tamten, ale aż jutro, be te­
raz noo, to je zgubisz.-  „Ale ja ohoę dzisiaj.8 „A ja diić 
nie dam, przyjdź jutro.-  „Peezekaj ja oi pokażę!8 To mó­
wią o dobywa zapałki i zapala Btrzcchę braterskiej owty. 
Odepchnięty pobiegł co prędsej do żyda po zapałki i p*- 
wróiiwszj uspalił wyrwaay z dachu snopek i ramoił f«  na 
budynek swego brata. Stozęśoiem, ż* byłe słotno, praeto 
zdoiauc zapokiedz zgorzeniu kilkuuastn zagród. V, i» iwaio I 
oczekują w więziz&iu wyrazu. . ...

Rjkteua] L n L O W id zk l zakończył żrcie d. 17. 
grudnia r. z. w wiozu lot 86, w dobEaoii Drzzwioa, jw 
Knagrooówgo, jako tajny n óo i i  zoaatan oorztwa W okwil .
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DZIENNIK POLSKI

listopadowego powstania był wiceprezydentem 
Warszawy i zaufanym Ktnitntego dyrektorem pu- 

ty* Kiedy ipiskowoy 29. listopada -wpadli do Belwederu, 
tam znienawidzonego powize hnie Lnbowidzkiegu 

jJ^tyaionku audjenejou-Uej aali. Ciicąo się przed nimi 
rytyć stanął za pół otwa.temi drzwiami —  lecz poznany, 
fp . Pod ich bagnetami, c;ę*ko ranny. Odniesiono go pó- 
"“•i do ujazdowskiego szpitala, gdzie jako więzień trzy- 

F ^ y  był p0d urażą. Pr-y pomocy przyjaciół swych Lo- 
. Henryka i Piotr* łubieńskich, tudzież rodzonegoU,.""* uenrysa i
•- — sweeo Józefa, wioeprezydenta Linku polskiego, zdo- 

' 8 1831 —  i ukryłi«ło *®kuąó w sam dzień nowego r 
Ptłed słusznym sądem rodaków 

iT®0*ka jego, "dlitwioną przez naj.
*  dwozesnego dyktatora Chłopiekirgo, zajmujących nad-

roku
na S ląsku pruskim. 

,jgirliw ;zych zwolenni-

ważne

S  '

f fj***trzeuie ziemi, które mu był darowa; kongres. Kio 
j ^ y ,  czy spadek ten nigdy nie zrealizowany zostaje 

***) styoznoki z wiad jmośoią podaną ł
.Laskie, że rfi er gwardji grenadjerói

i wpływiwe stanowi ka w rządzie naro- 
była jedną z głównych przj ■ ayn osłabienia potę- 

Popularnośoi dyktatora.
K o ś c i u s z c e  pozostały w Ameryce wielkie 

'•trzeuie ziemi, które mu był darewa; kongres.

przez dzienniki
stojący w Mo-

w Lmo-.**•> nazwiskiem Eitko odziedziczył po z aarłym 
Z?* Kościuszce jako najbl-żizy jego krewny, 21 miljonów 

 ̂ a poselstwo amerykańskie w Petcrsbnrgn wrjwa  
® produkowania dawodów i prau swy>-h do zpadko. 
I l e t a t n l  p o b ó r  u c z y n i o n y  już podług nie* 

'Z wydanego ukazu o powszechnej słnżb e wojskowej, 
yjlo pokazał, czem jest w rzec*ywiatośoi ta tak zwana 
|v®rma moskiewska. Oto co o tym poborze pnzą z Po- 
7j® do Gołosa, którego w tej sprawie nie moi-ia pesą- 

stronneść: „Niektóre komisje odznaczały się szcze­
re j o itrem i grubiaóskiem postę owaniem z przyzy- 

ą^*yii. Zaimek „ty* dawał się iły zeć bardzo często i 
u **ozególną zuohwałośoią był używany przez ozlenków 
tJj Tj należących do policji. Przyzwani, w jednych ko- 

w oozekiwaain re -rizji, jedni stojąc, drudzy aie- 
5  podłodze, przedstawiali nader smutny widok ludzi 
}  skazanych na wygnanie, niżeli obrońców ojczyzny.

aa oałonków komisji i podrzędni takżo urzędnicy 
ą.  TWali się niemniej zuchwałymi, nieprzystępnymi, k a  

*oxumioó, wszystkiego tego trzeba było w ezęaoi się 
^_*0i6w*  ̂ . 1 . 1  r.Fnrmi wypadło na

jeżeli, dzięki
gdyż przeprowadzenie reformy

.1

ttarej daty. Nałoży się oiezsyó i z tego,
„  h* .womu zbiegowi okoliczności, w skład komisji wcho- 
w * jedno lub dwa indywidua miłując* sprawiedliwość i 

[dymające dzikie instynkta swoich współtewarzyszów.* 
korespondent G o ło ta  uskarża się na nieprzezwy- 

t«j wstręt żydów do służby wojskowej. Aoy uniknąć 
)®P**yjsmno*oi, izrae lei polscy ohwytają się bajuc.ą 

łJ^*/ch środków ratunku. Dawniej umyś.n-s cię kaie- 
jlJ1’ obecnie zaś pras 1 poborom skazali aiobie na śoisły 
f, 1 na zażywanie w wielkiej ilosoi ootu, w . lu .c z  oze- 

wyehudli i opadli z sił, żi bardzo nu wielu mogło 
s ^ -  Przód komisjami poborowemi, a jeszcze mniej oka 
u zdolnych do noszenia broni. W  powiecie Olgo 

*n np. na 100 popisowyon, przyjęło zaledwie dwóch. 
_ A U ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e i  g e o g r n f i e i *  
^  mająoy nę odbyć r. b. w Paryża, został odr&ozeny. 

.V>«ona z nim wystawa otwartą zostanie 15. lipoa, ob-

łarysy gubenrj półnoono- i południowe taohodmeh. Za wo­
jennym śladem, powiość ze stepów amerykańskioh, przez 
Kapitana lCeyne- Reida. Korespondencje Op, dom. z Wiednia 
i ze Lwowa. Siady żyeia I. Rozmaitośei. Odpowiedzi red l i  
eji. Pismo to redagowano staranni* a mając* na oku prze­
de wszystkiem pożyte* rodzin i społeczeństwa polskiego, 
ma te wiolką zaletę , iż łączy przyjemno z pożyteoznom. 
Pierwszy zaraz artrznł p. t. Hrecakesire, podany w for- 
m*o pogadanki, jest bardzo wybitnym artykułem wstępnym, 
traktująoyr. ważną sprawy społeczną. Ażeby dać próbę, jak 
todakcja pojmuj* zadani* społeczeństwa i rs jakich zasa- 
caoh zamiotła roi wij ać pracę, pozwalamy sobie przyteeiyć 
krótki ustęp rzotzonogi artyknłn. Autor jogo powstając 
przeciwko swolonnikom importowanego roznmu z zagrani- 
•y, tak umiej mówi: „Jeb to! na aio się n c zda azy«te złoto 
cnót rodzinnych i społooznyoh ! Jaz tc ! nasza ha: towac 
stal obyczajów, nasza idoa, nasi polot ducha, to tylko pa­
miątki ! to tylko obrazki do zawiosiania t  .
Kto ma poza sobą tyło w * y . t o n  t p  a ś  6 n i • m •- 
ż e ,  c h o ć b y  s i ę  z a w a h a ł ;  aizoy ty .io  ludzia 
nie mogą pr.obaozye ohwilewo.i »lnbo»oi szernuorza. Ni* 
zaprzeozysc skarbom zakopanym w przeszłeioi, mc zaprso- 
azysz i tym oo się kryją w pieri.aoh żyjąoego pokolenia. 
J e ż e l i  i o h  n i o  p r z e r o b i o n o  w f o r m y  
p o t r z e b a *  d o  d z i i i o j r z c g o  n 1 y t '• u , 
ezyhż to znaesy, żo oi a y _  kogom kłaniać się nam petrzo- 
b*‘  N.odola jost wielką mistrzynią! Nie jesteś przecież tat  
lekkomyślnym, abyś dla esasowogo uśpienia ducha, jogo by­
tności zaprzeczył.* —  Te *łowa starczą niezawodnie za 
program i to bardzo obssarny. Reszta artykułów odpowia­
da trtś.li, i staranno'sic aprauowania pierwszemu. —  Tak 
przedstawiająca się pismo aasłufrjf w samej rib-.zy na 
waględy rodzin, którym poswięeona, tem bardsiaj, ża ci na 
jage przystępna, gdyż kosztują kwartalni* wa Lwowia tyl­
ko 2 50, a na prowincji 3 ‘50. Prenumeratę przyjmuje Etię- 
garnia Polska wa Lwowia przy uliey KepernitL ^yahn- 
dzi eo tydzień w 2 arkuszaeh, na pięknym papisrzi dru­
kiem wyraźnym, każda stronica w 3 remy. Stałą rnbryką 
są: „Ślady żyeia* z hasłom: „Tyl* żyeia rlo w ozyii#*, w 
j  lalo tym strnzoza się oaly ruoh wypadków biaźąeyoh a 
po częlof i umysłowy Warsaawy.

ny się ledwie utrrymać idołały. Handel sboło? j  środkowych
północnych Niemiec b w b - bardzo wolnym postępuje krokiem 
zniżka tu i owdzie wciskać się zaczyna, choć dotąd jeszcze ceny 
utrzymały się prawie bez zmiany.

Na ostatniej giełdzie nr siej notowano 1000 kilo pszenicy na 
tan miesiąc 188 marek (1 marka — >/, tai. 10 sgr. [a więc około 
pół fl. srebr.] i dzieli się nr 100 fenyp-ów), na kwiecień-maj 180 
ra., tyleż żyta na ten mi isiąc 156-70 m., na kwiecień-maj 148 m.

Na targu naszym przy dowozie wystarczającym tylko piękne 
ziarno pszenicy i żytj łatwego znalazła kupca, pośledniejsze zri 
całkiem zaniedbam było ; jęczmień i owies — słabiej; groch, wy­
ka, lnbin i rzep przj, dobrym popycie; koniczyna czerw. — p« 
sznkiwana, biała zaś spokojnie. Notowano:

Pszenicę za 100 kilo nową białą
» n „ z „ żółtą.

Żgto „  „  „  nowe . . .
Jęczmień „ .  .

.............................
G ro c b .............................

» »  ..................
Łubin żółty . .

niebieski
Rzep „ 
Rzepik „ 
Koniczyna

16-75
15-75 
14-75
13-75
14-75
16-25 
15 — 
10-50 
1 3 -  
23 —  
22 50 
50—  
44—

do 1975
18-50
10-50
16-75
17-25 

20 50 
17-25 
15—  
14-50 
25—  
24 —  
7 1 -  
53—

Snu *re,u ,a<neS<> mpoomią się 1. sierpni Wystana  
»  " będzie do 15. sierpnia. Zgłoszenia przedmiotów na 

przesłać należy pod adresem; „Commissanat ge-

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m  . s t  i  h ą n d o i .
K r itk ó W  26. stycznia. Ruch i chęć kupna zwięaszyły się 

na dsisiejszym ta: gu na dzisiejszym targa kleparrkim, * to głó­
wnie przez przybycie więcej kupców pruskich na targ. Co do 
zmiany w cenauk nie wiele mamy do zanotowania ; piękne ga­
tunki pszenicy, jaczmiania i żyt* były posznkiwane na wywóz; 
gorsze więcej zaniedbane. Owier znajduje ciągle pokup na wywóz 
tak samo i nasiona strączkowe. Na skJ ady bardto mało zakupy­
wano, bo stosunki handlu zbożowego dotychczas nteuregulowały 
sie jeszcze; w miejscu najwięcej zakupywano na bieżące potrzeby.

Płaconu za pszenicę czerwoną 17C funt. 8 'lO 9*50, białą 
od 9 do 9-60, żółtą od 7 75—9, żyto piękne nowe 160 funt od

v r 5 . * T ? “ ' “ " " T ™ ,  I T T ^ tS  6 90 * > «  podoi.«i . j . * 1 , i w - M i i »  ■

100 ft. od 4—4 50, fasolę 180 ft. 10—11-25, koniczynę czerwoni.
180 ft od zł. 40 -1 8 , białą od 55 do 60 zł’ gfoch 201 ft. od zł.
8—10., rzepak 171 fl. od 1050 do 11-25, rsepik 150 ft. od 9—9 25, 
knknrndsę '92 ft. 6-50—7 zł.

VI iC dO ż 25. stycznia. (Koresp- Dz. Polak.) Na dzisiejszy 
■ary przypędzono wołów galicyjskich 1014. węgierskich i mora­
wskich 1678, niemieckich 843, razem 3535 sztuk. Targ hył jak 
najgorszy, jak już daw uo niepamięlano. Rano płacono galicyjskie 
woły od 23-50—25 zł., najlepsze węgierskie 23—28 najlepsze, pó­
źniej płacono węgierskie najpiękniejsze o 2.50 zł, taniej, jak ra­
no. Zostało do 200 wołów niesprzeóanych.

J. Krtyattofowici, Cafe Stierbhk, Leopolastadt. 
N ir d o n  26. stycznia, riłycbać za rseci pewną, że niedobór 

z obrotl na kol ■ aelasnsj Albrechta wyniósł za okres oraau of  
16. pażdzierinka 1873 dc keńea roku 1873 do końca grudnia 1874 
zł. 300 000, albowiem wobec dochodów z obrotn wynoszących o- 
ko(e 300.000 zł., koszta obrotu i wydatki uczyniły blisko na 
600.000 zł. Rada zawiadowcza stara się obecnie poirstrzyma » dsi 
sze braki, w ohroeie umniejszyć rozlegtemi redukcjami. (Redukcje 
te polegają na tem, że mają być urzędnikom kolei zmniejszone 
płace, oszczędność zaś nie zaczyna się od R a d y  zawiadowcy. 
Red.) Na Zgromadzeniu ogóluem , które ma się o yc • 
gm Rada zawiadowcza wniesie podjęcie pożyczki w prjorite aĉ  
diL pokrycia długu bieżącego, wynoszącego 3 miljoliy tt. Z16Z
zmniejszenie kapitelu zakładowego

^  1 o c l a u ,  23. stycznia. (Koresp. Dzień. Pol.) W ostatnim 
‘ygodnia niemniej jak w poprzednim kompletna panowała odwilż 
przy rat po raz przekrapiającem des. ta, a nawet noce bez naj- 

podejrzanie, iż musiały tam zajść jeizoze jakiei mni jss >g mijały pr»y mrozku. To też z owego ogromnego śniegu
dłdu rvVrtli«*nftirti tn naitsoOWt* tyl^c m*iti pot. stâ y ilad/ i dzisiaj ziemia całkiam wiosenną

okazuje postać. Jaki wplyw taka anormalność powietrsa na ro­
ślin, wywrze, na teraz jeszcze nic ste„ . wczegc powiedzieć się nie 
da, daUze bowiem i całkiem nieprzewidziane .aoUc.noćci o tem 
decydować będ.j. Tymczase n jednak optymizna prawie wsiędzie 
górą i przyszłe plony ns polu fantazji już b id,o bujny p «yuia. 
r a - ą  widok. Gdy P^ytem ta radzwyer-j łagodna tł>mp6* t u «  Q l *  

zwykle rychłego spławu i żeglugi spodzi-w^ się pu,waia_ pri ia. 
co dowozy z krajów prodoknjąoycL bard* . i ,  zz ę ^ ,  mogą, 
łatw. je.1 pojąć, i* wpływem ti  sicb okoliczności usposobie­
nie w bandlu zbożowym nledz znacznemn °»-_0'en u O

_  - ------------------------------ - - - - -  1 -  ---------- ------------------- Lic rać optymizm ton zgodnym jest .  prawdziwe pożenią rs.
. ^ ^ i u m ,  bronił W Warszawie W niedzielę w zali nni- czy, to bardzo bliska okaże przyszłość. Auglja tym raz m pierw- 
^JJteokisj rozprawy swojej: „Oznaczenie elementów 1 s-» dała hasło do zachwiania silnej sytuacja j*
ł . .Pl*n*t i komet z wielkiej liczby obierwacyj,* a to j przed parą dniami we wszystkich widzieli krajać . zis na an 

J4 Ctejiym-lnii stopnia magiztra as-ronomji. j gieUkich targach ogólnie przeważa zniżka, która jeszcze tem mie
O p i e k i n z  d o m o w o g o ,  pisma dla rodzin — *-------- * — *- ** -  -  T—t  nił‘ *e not°wa

"  >̂u kongres internatioual des soi en ces geographiques,
14  ̂ j * — 10 Boulevard Latour-Maubourg 10“ —  najdalej

‘ “faja r. b. Francuskie koleje żelazne przyjmować
W*edmiotj z wystawy powracające zupełnie bezpla-

| *4* Df. r*k*ylać nałoży przedmioty w czasie od 15. maja 
naorwon b. r.

, V ° f e i p o n d e t a Ą j e  R e d a k c j i .  Panu 8. w R : 
*  ^ J ^ e  pań .kie wyjaśniamy, iż ustawa gminna, a w 

powołany przez pana § 8 bynajmniej nio wy- 
LttąL Wani» obywatelstwo Donorowego takim osobom, 

ią ohywaUUtezi miojskimi tojie *a»*j gminy. 
7 ®  takie były już w» Lwowie i nie podneszono prze- 

żadnyeh protestscyj ani z* strony władz rządo-
■ ani antonomioznyoh.

¥ . 0 .  w L : Korespondencji u  * , ,  arą mośomy 
i, * ^ ć , n« trudno z nioj osądzić, z ile postępowań- » r . 

5»elnej okręgowej w J. było nagannrm. Gmina mie ma 
, “ -Dlar oh prawa, przyjmować do szkoły 

i /r*tnego* nauozyeiela. JeżoL nanozyoiel w T. przyjęty 
sposób, nie miał kwalitikaeji nauczyoiolskiej, zan 

I **boły wypływa z samych nstaw szkDlnyob. Fakf 
'®*yoiela prz .z żandor now ztamtąd odstawiono, obu- 

^JJbnas podejrzanie, iż musiały tam zajść jeizoze jakieś 
Penn okolioznośoi, które uzaiadniły to poit^poNa- 

wobon tege stanu rzeozy trudno nam przeoiw tam- 
łte rs^**e okręgowej a tak ciężkie mi zarzutami wy*

D z ia ł l l l t  ł c k o - a r t y s ty c z n y .

1 "  W m t l  Bill*a. Dmziaj 27 . b. m. w toażne 
Skarbka „Rooert Djabeł* opora w 5  aktach Majorbetra. 

Dr. Jan Kowalczyk z Krakowa, pnłni^ęy obowiaaki 
®f® astronoma obserwatora przy warizewikiem ob-

|>anogo w Warszawie, N 1 , jak zapowiedziano, pn 
W podwójnej ebjęteśoi, odozytaliśmy z praw- 

t  ^Pkłyjzniaośoią. Treść tego numeru: Hroezkosieje, kil- 
' ńierymowanyoh przez Tomasza Zana. Wychewaaia I 

W ' P*«0t Smila Laweteya. Świetne widoki n n i H aru- *

lej występować mote, że w końcu i Nowy Jork niżsie 
ceny. I we Francji jnacznie słabsze zapanos ało uiposóbieme, po­
daż bowiem na wielu pis tech przewyższała popyt, skutkiem czego 

przecięcia pól łrank, na 100 kil. płacono niższe. W Bel-ceny w
gji, Hollandji, Prosrincjach Nadreńikicb i Południowych isiem- 
— »ch przy małe ożywionym handlu, tak pszenicę jak żyto notują 

Felicjana Faleńikiego (ilnltre wana prnaz Kn- słabiej. Suwaj car ja dotąd pozostaje bez zmiany. W  Anstrji i na 
S. *bi*gO). Ustrój materji , przoz W. Niowiado. -klw| z.męgraeeh prsy nader "pi kojny-T ruchu i slabem usposobieniu ce-

v ------------------------—, Isby handlową).L t * g } ! l  jtjrosnll N / ^ l s  za Sitaki.
C, K .5*r..Ladw. po S00 ił.

n5r,-Ossrn. po MO ił. . 
KbJ®- UL po MO sl. . . 
■ •W  *«st. aa MO al.

.  1 ZiUo. *•/, w. o. . .
«•/. ..

, .  tri. .  . •noto*, (ode. r-. . 
wiolo. S"/. . 

jo  n. krod „ U . dla 
los. w 16 lat. 

mi loe zł.
Zł. IF » "i fl. I

 iOW ł e a z «
■UnUUwowa , .

f e 5* - '
asgwoskwwnU . .

.róbmy . 
® > łL  . popiołowy 
• ”  U H M . . .

M a ją pła<w

838 - 184 -
148 — 140 -
8SS — *W -

88 15 SS SC
71 - 76 *6
86 85 85 60
.  • ) 89 76

3* - 07 76

M Ti M —

14 70 84 —
M 60 M 60
11 — 18 86
18 76 18 16

i  89 i  14
i 96 6 19
1 98 8 86
9 04 1 M
1 *8 1
1 55 1 64
1 44 1 68

107 - 106 -

70 16 10 05
76 80 76 76
*9 - 98 -
— — 98 -
78 ?. 78 —
84 75 84 84
89 75 89 *5
.«  - 76 70

M - 98 60

M M 94 76
T4 (I 74 86
SS 76 86 86

*7 U
3 " M M  I
£» i i  |

Pożyesk leteryjnc
Looy potyczki z roku 1MJ .

" ” * i«r
h, losów poi. ausir. pan r. 186® 
boa] oozyou: 2 (oku u i . •

, prom. peżyeikJ węf> • • 
ComormW .................
Kredytów, 
%iz5clu, Mr. na Dunaju

-  • *  •  •,  .  Kbwj . . .
, kr. LLlłenUi . . . .
,  Zklasta Budy . . . .
p kslfda Wln<i*oh(rłts.
„ kr. Waldatoin . . . .
,  hi. Keglorioh . . . .
.  Kuóotfi,  toreoUe ICC firankow .
łkąjs kaakr 1 przem.

Banks sarou. aoitrjac. • . 
Zakładu krodytowefo . . .  
Zoclnfl paro w,j na Da-—j> . 
Kolei półnooaej ] erdynando.

.  nądewą) fr. a. . . .
„ —  * I. ni*t-,ty.Potodalowzl . . . .
,  Galicy, akią) . . .
,  Oooraio wio akio) . . .
,  Alhroehti............................
. wąg. półn -włcl odnip)
. k . ludom. 200 ilr. ar.
.  A fviu>k «  iomańakioj.
. Kouyoko-BogainU .
.  i_iednuo(roaaBUj. . .
■ OUa&akię)..................
,  wookodaln woęlmskm ., anatraok. J .. zaol .
,  Frazdaka-ói . .> wp o anai: ajaiafo .

aapo-wzzlzrakiszo .
,  auLjaałooz • ozolaezo ZaUadn toodylosrof « Lrfrbk Hanki* frankr aw- jti n a  . .

MS -  
104 It
11 -  
lis re 
188 tf 
8.  -  88 -  

164 — 
95 — 
34 -  
8* — 
M 60 
81 —
I I 60 
81 60
14 II
II 60 
58 75

961 — 
118 50 
4,1 — 
1985 

89 -  
181 60 
189 II 
886 60 
148 — 68 -  lit
U5 ;0
29 50

187 -  66 tt 
141 -  
ISO — 
189 95 8* -

Wa*0
178 — 101 T6 
111 —  
11 86 
237 Tb 
18 75 
18  -  

163 60 
91 — 
U 60 
87 - 
SI 60 
81 69 
86 50 
10 50
13 76
14 — 
59 50

069 — 
190 — 
44* -  
1980 

894 60
187 -  lł -  
*35 35 
141 —87 — 
1-3
113 — 
198 5C
188 — 
U  Tl

14 [ -  
178 — 
181 Tb 
91 40

Banku

: p a s a * - :
OBUli PlsrwinstetzK

Kolei Naddnlostrzadakioj .
,  KosaryoL»-Doi— ai/sM™ ‘
,  omanową) KUbiety 5« ,

(ar iii -ak. 10* .«  . . 
Kmiajo z roku 1068 . , , 
państwowo BL 400 fr.. . 
gmiajo z roku 1867. 
południowa St. 500 fr. . 

" Bony 1875-1876 «% . .
DÓfa e. r  >rd. 100 i.k.

* 9 100 tir. W. A.
* " - w ar#br*. 5*/0
" zachodnia czeska za 100

ałr. arbr. 10" skr. w. a. • 
„ r iłudi, półn. nlem. 5 jo z

"0 uh. w. a...................
8*/. w arebraa................

,  gai. Kar.-Lnń. 300 złr. w.a.
w arebr. 8*/a za 100. • •
Bmiąja H-za.................

.  Łwowaao-O,orał,wioo. po
800 Z", (w arab. 8*/, za 100) 
Kmiaja z roku 1087. . . 

„ SiedmloiTr. 900 ,1' w. . 
. k« Uudolła 300 III. w.a.

w arobrio 5° o e- 100 ałr. . 
. północ, czeaaa ; o 800 z i.

(arobr. 5°/o za 100) . 
Towarz. p: agakla przemysłowe 

ŻOli pO 700 Złr. . a . . . 
B a t l l j ,

Oooarakio korony.....................„ dokat na wa(f. . . 
,  a obrąozkowy .

Napoleondor.........................
Bnworany an| leiakls . . . . 
Impor)ały mookioraklo 
fc-okkw

iądają

66 -  
45 -  
91 50

*4 —
‘ 3 86 141 —

1,39 -  
109 —
95 75 
99 -  

105 40

90 M

101 -  

78 »0
70 S'. 
93 75 
97 50 
83 60

6 8f

płaci.

65 60 
96 60

83 30 
I* W
91 60 
91 Tb 

14V 60 
188 -  
108 80 
884 -  
96 96 
91 76 195 110
9* 95

95 90

100 —

78 — 
86 10
78 7ó
93 85
96 50

5 06

50 kiLogr. biała . 
j n 50 „ czerwona

Okuwitu bez zmiany, zs 100 litr. (100 kwart polsk.), 100°/0 Trai- 
. lesa w miejsca 52*20 m.j na ten miesiąc i na styczeń-luty 54 m., 

na kwiecień-maj 55-10 m., ni Upiec sierpień 58 m.
Banknoty aastrjuckie l82 w  m. zalOO złr., banknoty moskie- 

wiko-polskic 282 30 m. zs 100 rsi.
Wrootuwaki Jt»nk komnotay. 

Rafluerjd , p i . f t  - ip żalinizaK ikolaiza notuje 
ziirytus Mknowany 37 złr. 20 ct., spirytui rahnowany z anyżem 
88 złr. M) n). za 100 litrów i 100 Tralleiów.

Ostatnie wiadomości.
W poniedziałek obie Izby Rady państwa miały 

posiedzenia. Izba posłów obradę wała nie tkońozyla
obrad nad konceiia dla kolei rarvis-Ponteba. W  koń­
cu posiedzenia interpelowano m inisieiibwo, ct myśli 
zrobić z wyborami do lublańskiej Ii bj hand. owej, 
przeciwko którym wniesiono 183 protestów. łSiajbliż- 
eie p isiedzenie we środ e

Izba panów -zajęła ąobie całe pesiedzeme^ zmianą 
regulimioui. Na wniosek Czartoryskieąo przyjęto za- 
niechanie czytania protokołów , podobnie jak w Izbie 
poselskiej. Następne posiedzenie n.enzznacisone.

Z  wcaorajzzei rozprawy ołłeuheimowski*ij donosi 
telegram:

H i e d o ń  26. Błyczn .a , godr (Procet Ofenher­
ma,). f ) alej opowiada Borkowski historję nabycia kon- 
cogji na linję umuńską podobnie jai inni członkowie 
r *dy zawiadowczej; uważa or pożyczką priorotyluwą. 
aawartą z Richterem, za bardzo korzystną. Prokurator 
unoti, aby nio przypuszcza* do przysięyi wszystkich człon­
ków rady zawiadowczej, a gdy obrońca zgadza się z mm, 
zaniechane odbi&rai od nich przysięgę. Urzędnik kolei 
zol&znej, Lecomte, zeznaje, t o  na kolei rządowej nie 
istnieje zwyczaj, aby je ie r a ln y  d y re k to r  pobierał pro­
wizję od dostaw. B p r i n g m a a n ,  urzędnik u fabry- 
‘-sn a Sigla mówi, te opuszozeme ■ ceny przyznanem 
zosta ło , gdyż lo k o m o ty w y  miały być dostawione n» 
dworzec kolei północnej w W iedniu; przy doztawzeb 
dla kolei Koszycko Bogumińikiej nie było wcale m o ­
wy O prowizji. Swizdek mówi. żo dyrektoi fabryk- 
King, utera powiedział m u, iż fabryka Ringhoffera o- 
Harowała Of^nheimówi proiricj^ 3 proc.

W edług, doniesień z Kazsliiuka nad morzem Ka 
apijakiem, Moskale gotują mową wyprawę na Turko- 
manów na lewym brzegu A mu Darji.

T « l« » r i* a m y  D z fa i t n ik s .  P o b a fa lttg rr .
W i e d e ń  27. stycznia (goaz. 12. V7 połu­

dnie). Proces Offenheima. Prezydent odczytał dzi­
siaj pismo iainitstra Banhansa, w którem tenże 
twierdzenia Offenheima tudzież podania świadków, 
zawierające, bądź oskarżenia przeciwko ministrowi 
handlu bądź odnoszące się domniemanych oświad­
czeń tegoż, zbija w świetny sposób lub zupełn>e 
im zaprzecza. Dr. Nouda stara się następnie w 
dłuższym wywodzie refutowaó pismo dn Ban­
hansa. .

P a r y i  26. stycznia. W zgromadzeniu na-
rod ow w  z powodu interpelacji radykała Rou- 
viera o rozwiązaobi municypalnej rady mjrsyl- 
skiej bardzo burzliwa rozprkwa. Minister spraw 
wewnętrznych usprawiedliwić krok rządu, 
deputowanych zo»tało wezwanyc ■ 1 j 
Zaproponowane przejście do porządku dziennego

cofnięto przed głosowaniem. Dwie inne interpe­
lacje o zachowaniu się prefekta Marsylji w spra­
wie mun,rtypalnej odroczono na jeden miesiąc.

B u k a r e s z t  26. stycznia. W  Izbie zaszła 
dziś uporczywa rozprawa z powoda interpelacji 
o ustąpieniu Maurogeniego z gabinetu (z przy­
czyny procesu Offenheima). Zabierało głos kil­
ku ministrów, deputowanych i Maurogeni. W 
końcu zadowoliła się Isba wyjaśnieniami Mau­
rogeniego, t przeszła do porządku dziennego.

M a d r y t  26. stycznia. Jenerał Primo-Ki- 
vera iuianowauy komendantem drugiego korpu­
su północnego.

B e r l i n  26. stycznia. Cesarz przyjmował 
posła hiszpańskiego i odebrał list Alfonsa

L o n d y n  26. stycznia. Cesarz chiński u- 
marł.

S t a m b u ł  26. stycznia. Mianowany został 
komisarz turecki, który ma byd obecny przy 
trybunale czarnogórskim, sądzącym Czamogór- 
ców wmieszanych do sprawy Podgoryckiej. Do­
piero po wyroku tego trybunału Porta załatwi 
sprawozdanie komisii Skadarskiej.

\ d. 2". stjcznis, i0 fodu 4i> d t łt
lak ijo Franco-Anatr. -B. 48*50........................

,  Kredytowa . . 222-75
,  AngL-Aoit1 -B. . 129-25
a ' 1  iłoTulan a . . 101*50

Usposobienie i staJi.

Akoja kolei KsroU-Lod. 236 — 
a a Połnnniowsj 129 jt)

Banbank.................................8* —
Ysreinsbank . . . .  425 ’!

T e le g rsro w a if V unis w lkcbłśaLkc 
f f l C d t ń ,  d. 26. stycania, 2  godi 20 mIl-

Akej* Banku Frn. Aua.,r 48 25 
a Węg. Kred. . . 196-75
a Angl A ut-. B. . 128-25
a Związkowca. B. . 101-— 
a Kolei Kar.-Lndw. 235-—
a a Północnej . 19350
a a Siodmiogr, — •—
a a PołndnfbA. 12876
a a AifBldakiej — ■—
.  .  idu bioty . 186-50
a a Lw.-Ciuru. 142-—
s s Węg. Półn. U3-—
a Yerainal-ank .  42-25

UspoaoMadei stale.

Wi»n«r Ban-fteselucha(t 
„ Ungar. Ostoann . 

Galio, laaomniaaojo. .
186- U o sy ....................
Franco-flon," -Bank. . 
Ysrkehrrbanl -Actien 
Tni-s ikio Losy . . .
Banoank - Aotisn . . . 
Staatibahn a . . .  
Bankreins .  . . .
Witasr BameraiB . . 
Hypsth. Bbn ten bank 
Rosyjsk., Banknot) . .

Pa 50 
65-2 ■ 
84 2 > 

137-75

03 5ii 
52 2.) 
*6-5f 

-Jta 50 
1 07-—  
27-2Ó

1*64

Bartla Mosl# noty bank. 284-40M.
a Akoj* kred/towe 40f*—
a L mkardy , . 282 —
a Galieyjiki* .  .  107*—

Plśył, 8 •/, renta
LW ÓH , 26 .

Jed. dlnj- państ. w banka 70-05
■ a a „ srebru 7u 46

Losy peżyerk ■ i 1560 1x1-30 
Akela kann wiodeAsk. 957-—

62-25 Lombardy 287-— . 
•tycin.“.

Berlin, Kolej państwowa 534*50 
a Kole rnmańsk. 8! *8l> 
a Pistr. noty bank. 182-80

Oipoh; —

Akcje Banko kredytów.
Londyn ..........................
Srebro ..........................
Nap-lennder

222 —  
111 -—  
106 90 

1*91
Przyjechali do Lwowa od 26. Jdo 27. stycznia.

Hotel Europejski. K. hr. Dziednszycki ■ Sieckowa,
i7 (Jzarneok; z Augustówki, St. Fedorowicz a Krzeszowic, St. 
K irskf z T>ob omirki, R. Lecieli z Złoć jo wa, T. Nejmanowski 
■ Borszczowa, F. Wallner » Sti „isiawo—a, E. Lityński z Wo­
łynia.

H o t e l  A u g ie ls  k i - Or. W. Witosławsk' z Brodów, J. 
Zduń dr. m. z Kiahowa, A. Bogusz z Tomaszowic, W. Ceaykc- 
wsk s Swirza, A. Hum linka z Mycowa, H. Romer z Markowi.., 
4 Udryck: z Mogta.____________________________

Poelągl kolejowi 1 Przyekodaą nr główny  
dworzec :  ■ Krakowa o 5. g. 57. m. rano, C. g. 46. m. waoey 
i 10 g. 50. m. rano — ■ Czerniowl.se:  4. godzinie rano
3. g. 5 m. po połndn’n i 1(*. g. 13. m. w nocy —  ■ Podwolo-  
e z y - k i łt r » d o a : A g. 18. m. rono, 4. g. I. m. po [ ołndnia 
o 10 . g Ó8 a. w nocy.___________________________________________

N a d e s ł a n e ,
Cieszymy się nakoniec, choć ras w czasie takim, jak AiLUj- 

ezy, w czasie blagi i szaohrąistwa, wióció nwagr naszej publiaw- 
noóci na rzadki, od tysiąc tysięoy órodków leeiniepyeh hiimoago, 
wy ih odmienny i wyjątek stano- ii ej preparat.

Myi.imy pod uim Liebiga Kumys - K,strąki a , sno.-sj dsej l: 
Kumysu, który najprzód zostać użyty w stepasb Kossji przee la- 
karzy do leczenia suchot, tnb ukuł itp. z nadzwyezajną jięrzyśeią. 
nośni ej przez Ljeoij a analizowany, przenie ‘.ony został do Nie­
miec w formie Ekstiaktu. Naturalnie, że z poeaątku pakrzane na 
ten preparat krzywrm okiem, lecz gdy takowy nabswyeiajae ka- 
czyści przynosił, posypały się i różne pisma pełae uznań i róża* 
świadectwa, które coraz więcej się mnożą. Uznaliśmy dla tego 
w interesie naszych czytelników pizekorać się o skuteeraoóei 
d; iałanis Knmys-Ekstraktn i możemy dlatego z eałą sumiennością 
zapewnić szanownych ceyteimków o skutecznośoi tego preperatk 
przy suchotach i tuheranłach lip.

Co się tyczy dostania tego preparatu, odsyłamy naszych cny, 
•elników do dzisiejszego naszego in-eratn, i nadŁieniwsey tylko, 
że główny skład Liebiga Knmys-Ekltraktu zns'duje się w Berli­
nie, Frledrich-Btrasse Nr. 196. Co zaś tyczy się przez dr, Weil 
napisanej broszury o Liebiega Kumys-Ekstrakcie, jif*. Sujelegi- 
oanyo ! therapentycznych skutkach — to takową rozsełamy g»a- 
-  1 *aPow’Hdamy pacjentom prz- wzywaniu Ksayl-Ekstrakt*
^ "ak.adu po nadesłaniu stanu i przebiega choroby
na jakowe zapytanie boaplawi,  D. 1

C e  7 7 ^ 7 " "  “  łnMra’ '"____________   “wiojszym anmerzs się zaajdująey

fs z y jt t i i i  cieniiącyi la jbuua zdrowiu i siły ł>6Z tóiarstf I ko&ttT irzez laczciite a j wanan ^ a r i u  v y n u ii lt i

land, Dr. 
które na

in n ych  w ysoko p o łożon ych  e«b bi ^ t a n ^ K y r 4’ -nrgrabiny^

wielu wy- 
słabośeiach ptciowychoadkach wwystkio lekarstwu, g ż m s t  b?ć moł,’ ,  Donn i; we wszyicLich biognnkreh”  _________

nerkowych i t. d., przy ^ “ leuio, w róz_» Sh chorobach: jakotoJ»i£,*rćzenh J ‘  hen,°rc?5®«h- Z nadzwyczajnym skutkiem "cjluguię 
«9 nieocemonyn środfaeu zapmeni.,0 3 .  1 .(a b o ftp . ^  w suchot- *b pierziowyoh i ć&Uaayeh

Winchester, f
(L. _

, rndnL 1842. Pańska doskonal*
Kut wurzer, radca medyczny 1 w eIn TowL^stw-i ^ 4 ^ 5 !  
oskoruł* Bęralescićre usunęła Mugoletnie ńerpienu brzana, n-r-

wowe i wodn, puchlin?. r idik8Ę y^  ^  M U
Doświ^c«eme r cj' t»juog0 BaniUmej gałęzi pana AngoW*111* or m 1856. Mogę powtórni* lalwiadoayó pod

każdym w .g l^“  ® f lk a t  K ^ * 1® *^ ®  4» ®S7T' - i«72 Mói ™ i d t '  4 * J  tuisi «  IsamyT “j  Obarrimoern. 32* kwiotnt* 1873. Mój p cjenf. f który od 8 tygodni na chramom® aapalt-tygodni na ohr«momo sapała-
me Płuc cierpi, i prąyj, 4 ^  Tjujkj ^yzdrcuiał unpeuuu w .z u w  niywanil pańsmej ReTalmioićr. dr Barry.

w 4 • a, ,  ,  , W Unalm Bur kart. ehirnrg*
M o n t<. na, l*tr j'_  Skutki Reyalesoiir. dn Barry »ą błr^*' n^ br?* Feri. Clansborgar, lakarz poi iatowy.
Nr d0416. P* F. W.; Beneke, zwyczajny pryf« w m»dy"syn- ni nmwersyŁecie Marborg, mów: w L.rlińaHw 1 /godnKn 

poświęconym klinict, * ' ® 1872. Nie zapomnę nigdyi utrzymań, e jednego z moich dzieci przy ,  r >win zawdzięczam Rż-
yalen ii Ari uica. Dziecię cierpmio w 4 mieziącu na zupełne wycieńczenie l ciągłe womity, które to złabości wszystnin. lekar iwom 
urąg f ” Re -Jes-iire w 6 ‘ awrócUa mc zdrot^C .. 7l . . . ,

1 Ir, *4210. Margrabinę reh-La w , a Reyalesciire *e Uetniej słabości, bwennosci, draenia na wszystkioh ozłou- 
kwh. wycieńczer ‘ 1 i hyP“c t- L  l i ,

Ni 7981u Wdowę Klomm » Dus^morfu. od dfngoletnego bon głowy i wymioMw.
Nr. 75877 FlorjSn Kimier, o. k administrator wojskowy w Wielkim Waredzynl*, wyleczony zo-Ul ■ suchot, aztarr

0«kKel piersiowych, ^wre -n piersi. . , . ,
Nr. 75970. P*11* a ^eiohno., słuchacza wyższe' szkoły handlowej w Wiedniu, ze słabości piersiowej i sła-

bożci nerwowej. , „
Nr. 65715. Pannę ae MontI )aif B bifitrąwn*ścL b*a**B*®»c l }  wyoi*nceem*.
Nr. 76928. Barona Sigmo z 10-letniego uberwladuieni* w rękach i nogach.

,ileval>:si-ićre du B''łrrś,U P*«ywuiejs-aa j„»t od utięta ' opfói# 'sjj ..scozędza więcej uii 50 rc»y swoją ceną ua lekarstw8,eL. 
,!tja w puszkach oiaszanych -.a p^j lu'ata \ Ł(r. ńp cnt., za tunt 2 złr. 50 cnt., 2 funty 4 złr. 50 cnt., O funtów 10 złr.,

12 tuatow 20 złr., 24 funty 36 złr- “ iszkokty w puszkach po 2 złr 50 cnt. i po 4 złr. 50 cnt. Czekolada w proszku lub w ta­
bliczkach u, 12 filiżanek lzłr. 50 cnt., na ^4 filiżanek 2 złr. 50 cnt., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cnt,, — proszku na 120 filiżanek 1C złr., 
na 288 filiżmek -2o złr., na 576 filiżanek 36 »(- Gt <5wny skład wWieduin u Barry dn Barry k  Comp. W a l l  i sekgazse,  8, 
jako też wdzędsie w norządnych apteki'h 1 f-lepai-b. korzennych. Sa*aQ wiedeński wysyła tai rT4o oal es c i e re swoją za przekazem 
lnb pobraniom pocztow im.

Ajencje: w BIAŁEJ o a-tekar a Alojzego KeicherU i Bryka Keiera apŁ pod Li am, w BOCHNI u L B. Bnlaiostieak 
w BRODACH: u O. Grilziapanna, w (JAlflRNIOWCACH: n Ignacego Schnircha w DROHOBYCZU: n Ludwik* Dobrwynśockiogo 
w KOŁOMYI: u J. Bidorowioaa; wo -jWGWlE 1 u Piotn Mikoiaechfc. ftptchlrss, Leopolda Rotiendera, Zygmunta Rockera, awteLar u 
1 . W Kr" ■! owi kiego, Jakóba Beisera. 1 A ’.a Schubuter i .alias za Reissa; w PRSZGEB: n Jćaeśa t. TOrfth aptekarza) w PRA. 
DZE: 8 Józam EłUsW; w BR^IKYRLU-. ł  Bawarda Machalakiege 1 w RZEBEOWUBw u J hnbwiwin k  Pomp.-, w STANISŁA­
WO WIB: n Fssdynanoa Stecaera w TARH^POLL n i  Morawetw i Fr. A. Suchałte, apwka ob środowi w TARNOWIE: u J.J



dziennik polski.

N o w o ś c i i r°-
lohki, KwronM, Uipiury, Blondjny,| 001^ PB 1 MiMł l t ,
Meloniki, Bazy, Frou frou. Krepy, Illu- , '
zje, Tiule brukselskie, Crepe-(le-Lis, i■“  L,d0czkę borlmSką J 1*
Ttrrlalany, Muszliny, Organtyuy, Catou- EJozeto. Szneliki. Kordouki i Pa 
Perkale, Batysty.

B a w e ł n ę  ,,*dł*<> a ii> “  zwaną, 
również prawdziwą ^ o b e n d o r fsk ? , 
Estramadnre. Matematyczni, 8-nitkową, 
we wszystkich kolorach. /S i e i  króle­
wskie, oj’‘i7 J e d w a b i e  i K i c i  do 

iszycia ivcz'icgo maszynowego.

Jedynie w handlu ŻM  tóttki i  1 .3 *  l * » 3 F A o W ' i » f c L i e | 4 o  przy ulicy Halickiej
Ł a s k a w e  z a m ó w i e n i a  w y k o n a j ą  s i ę  n a j s p i e s z n i e j  i n a j a k n r a t i r i e j .

N o w y  z a p a s  l l i ż u t e r y j  naj gustów niej szy cli wy­
robów francuskich, z imitacji złota, brylantów, kauczuku, 
dżetu, lawy, Kn-Jais, szyIdkrotu, kości słoniowej, sta/i oksy­
dowanej itp., a mianowicie: Gńnńturki, Hroszki, Kólczyki, 
Medaliony, Djadcmy, Koljc, Spinki, Szpil hi brylantowe, Łań­
cuszki, Dewizki, Chutlowy, Grzebienie- inoiln(', Wachlarze,- 
Paski, równi ci Krawatki Kołnierzyki, Koszul ki,1 PekKwki 
i Mankiety haftowane damskie w l i u jw i e k s z y m  w y* 
i> o r z e  p o  u a j i u ż s z e j  i  s t a r e j  c e n i e .

1. 4 we L w o w i e .  B„()

^^^N ow y do przenoszenia sporządzo^^^^^

> 18"  Sagegatter |
^  najnowszej i najlepszej konstrukcji Woi*S- - 

8am & Comp. W Londynie, mamy na skła­
dzie i możemy natychmiast dostawić.

I i O k o m o M l e
z l lub 2 cylindrami wir wszystkich si­
lach są takie na składzie u

A . M ackean & t lmp.
^2262 F i l i a  w  K r a k o w i e
|1—2 fabryka maszyn roluiczych.

W K ł e k o t o w i e ,  obok Brodów, 
Prszkiewicza, są na S p r z e d a ż

u p

1 pełnej krwi holenderskiej , ory-jinalny, w 
wieku czterech lat — drugi również czystej 
krw i, urodzony na miejscu, w wieku pięć 
kwartałów. 2264 1—2

Tylko 7 zł. 50 ct.
Każdy niecli słnclia, patrzy i

Prawdziwy angielsk5 Britaisnia Aljfecfti 
srebrny garnitur stołowy, którv n i. w je ­
dnym domu na miejsce zdrrw.-i szkodli­
wych lyiek pakfongowych, składający się 
z nastfpująiych 55 rzeczywiście prakty­
cznych, zniszczeniu nie podpadających ka­
wałków. Britannia A'paeca jest jedynym 
metalem, który zawsze białym jak srebro
pozostaje. Garnitur składa się z następują­
cych przedmiotów :______________

' 12 sztuk ciężkich łyżek
do jedzenia,

12 sztuk ciężkich łyżek
To do kawyt To

wszystko 12 sztuk widelców ątoł. 
12 sztuk nożów stoi., wszystko

tylko 1 chochelka do mleka tylko

za ciężka, za1 chochla do zupy.
M e t . 2 sztuk licht.arzów ze 

srebra chińskiego,
2 sztuk podstawek na 

jaja ze srebra chińsk.

mm
1 sitko na herbatę, 

wszystkie te 55 przedmiotów kosztują tylko 
7  z ł. 5 0  Ct. przy wyprzedaży towarów 
ze sre b ra  ch iń s k ie g o  Au Bon Varohe, 
W i e d e ń .  miasto, Adlergasse 12.

( 6

PANNY
zręczne poszukują się do pracow ni 
sukien dam skich za odpowiedni \ 

honoracją. 2257 2— 6

F .  G ó i - a l s h l ,
kra yiec damski ul. Ormiańska 1. 16.

Rudolf Schwarz
udziela naukę gry na Fortepianie, 

Harmonium i Organach.
Bliższych wyjaśnień udziela z 

grzeczności W ny p- Łaro. Mikuli 
dyrektor Towarzystwa muzycznego 
lub takowe u W. p- Karola Alznora 
w hotelu Europejskim między go­
dziną 2. a 4. po południu zasią- 
gnąó można. 2248 2 - 3

P i e r w s z y  M a g a z y n  m i e s z a n y c h  t c w a r ó w

J .  H O R O W I T Z A
przy placu Marjackim, w domu ks. Ponińskiego 1. 2 i 8 we L i l O W I I ' . , 

poljcca świeżo otrzymanych w wielkim wyborze 
Materyj wełnianych gładkich 1 szkockich, podwójnie składanych, Flanelek 
rożnokolorcwych angiel-k ich , Sukienka damskie i Chustek w ełnianych, 

caohenrrow ych i Himalaya, 
również P J L Ó F I E W  i  B I E L I Z N Y  S T O Ł O W E J  i gotow ą bieliznę 

własnego wyrobu —  niemniej
Towarów galanteryjnych i przyborów do podróży

po cenach tańszych niż wszędzie. - Obstalunki na bieliznę uskutecznia sie w krótkim
czasie podług miary. 2036 7—0

b ( « e @ a e e e e e B O u a e » » c e o o < 3 e (

Modes & Robes
L w ó w ,  ul. Teatralna 1, róg placu Marjachiego,

Balowe snkoie i kw ia t y
świeżo odebraiam z P a r y ż a .

Polecając takowe Szan Paniom, proszę o wczesne zamówienia.
P o m o r s k a *

w „tyg cd k iu 1
rozpoczął się właśnie pierwszy opis szczegółowy osta­

tniej podróży austrjaekiej

Do bfcgima północnego.
Prenumerata Tygodnia kwartalnie wraz z dzie­

łami J, Dzierzkowskiego ( z a  dw ł* d u ż e  t o m y )  
wynosi na prowincji 5  z ł r .  7 5  c n t . ,  a we Lwo­
wie 5  z ł r  2£f e n t .  2187 4—0

Prerumerować można we wszystkich księgarniach.

2116 
7—u

PI K H  AS
włosy odmładzające mleko.

Puritas nie jest żadną farbą na włosy, tyl­
ko miecznym płynem, który posiada tę cudo­
wną własność, białe włosy odmładnis ć to jest 
wkrótce i to najdalej w p r z e c i ą g u  14 dni  
im takowi, farbę przywrócić, którą początko­
wo miały.

Puritas nie zawiera w sobie żadnej substan­
cji farby. Można włosy podług upodobania 
wodą myć, można na b ało powleczonych po­
duszkach spać i łaźnię parową używać, i ani 
śladu farby się nie spostrzeże, ponieważ

P u r i  l a s
nie farbuje, tylko odmładza, i najdłuższe i naj­
bujniejsze włosy k .b iece , jako też włosy i 
brody mężczyzn.

Flaszka Pnritas kSszfeje' 2 guldeny (przy 
przesyłce 20 ct. spesy) i  mawiać w niemieckim 
języku i za pobrań cm poeztowem u O t t o  
F r a i i z  <Ł C o i n p .  in 71 l e n ,  Mariahilfer- 
strasse 38 i w Tarnowie u M. Głodzi oskiego.

Not a  bene. Nieszkodliwość powyi wymie­
nionej substancji wypływa s umiejętnego spra­
wozdania „Wiedeńskiej Medycznej Pressy“ z 
d. 2. września 1372, z którego co miesiąc w 
tym miejscu pierwszej środy albo soboty prze­
druk się pojawia. 2051 1—0

od 3 lat w wiedeńskim domu 
podrzutków najsłabszym tylko 
dzieciom podawana, została
przez wszystkie medyczne z n a j o m y
tości za najlepsze zastąpienie 
mleka matczynego uznaną i 
najmocniej zaleconą. Nestlego 
mąka dziecinna w puszkach 
o 1 funcie 32 porcyj zawie­
rająca po 1 złr. do dostania: 

W Białej u p. Ericha Kel­
lera apt., w Brodach u p. Mi­
chała Kulaka apt., w Brzela- 
nach u p L. Stasiów droguist, 
w Czerniowcach u p. Krzyża­
nowskiego apt . w Jarosławiu 
u p. L. Wisłockiego apt., w 
Kołomyi u p. Emila Nowi­
ckiego apt., w Krakowie u d. 
W. Eedyka jun. apt, we Lwo­
wie u p. Karola Mitolascha 
apt., w Nowym Sączu u p. R. 
Jakubowskiego apt. w Prze­
myślu u p. J. Skarzewskiego 
apt. , w Bady mnie u p. M 
Swichowskiego apt., w Sta­
nisławowie u p. Adolfa Bell 
apt., Suczawie u p. Nic. Kar­
czewskiego apt , w Tarnowie 
u p. A. Tenczyna apt. Ul

Magazyn Nowości
LEONA2 WE IW0W1E, i

J  przy placu M arjackim  W  
J  w now ym gmachu J
£  Banku Hipotecznego +
T vls-a-via ♦
^  lloteln Qe<>rge'n. X

♦  W KRAKOWIE, J
^  w Rynku Głównym +
♦  przy wchodzie ▼ 
J  w ulicę Grodzką, X
♦  w domu własnym. J

Dom Zleceń i  Skład Nasion
J .  J e F s m a v o w 8 k i e g o

w K i i .  A  li.O  W I E ,  przy ulicy ś\v. Jana 1. 292, wchód od przecznicy Wolbromshiej, 
otrzyruał Awieżą z ostatniego zbioru

i sprzedaje funt cłowy (w paczkach po ’ , funt) po zł. 2, 3, 4, 5 i 6 — okruchy
h e r b a c ia n e  f u n t  z l 1*40.

Zamówienia przesyła f r a n c o ,  biorącym 10 funtów razem dodaje 1 funt bezpłatnie. 
Kupującym na o d s p r z e d a ż  ustępuje znaczny rabat.

Poszukuje pilnych i rzetelnych aj‘entów na Galicję i Bukowinę do rozprzedaży 
herbaty pod korzystnemi dla nich warunkami.

'-'osiada także na składzie wyborny B u lion rosyjski, funt wied. po 2 zł. 30 ct. 
k*er I i i m b l l - g s k i  w cegiełkach świeży, cetnar wied. 45 zł., funt 48 ct.
S e r  a z w u jC a r g L l  W kręgach, cetnar wied. 36 zł. 2241 1—3

• p o l e c a :  

w wielkim wyborze po cenach bardzo

wielkim wyborze, począwszy od

1-20 ,

K w ia t y  p a r y s k ie
przystępnych.

W a ch la rŁ e  p a r y s k ie  w 
zł. 1'50 do najbogatszych.

Ałłorsoty li tylko paiyskie po zł. 2-76, 4, 5, 6-50. 
R ę k a w ic z k i  fra  a e u s k le  i  w ird trósk ie po 

1-75 i t. d.
P o ń czo ch y  fr a n c u s k ie  d łu g ie  bawełniane fi). d’Ecosse 

i jedwabne.
O k r y c ia  h a lo w e  i S z a rfy  do sukien.
U h u ste czk i włóczkowe.
B iżu te rje  fr a n c u s k ie  i A n g ie lsk ie  w wielkim wy 

po ce-ach barazc umiarkowanych.
L o rn e ty  te a tra ln e  francuskie.
P e r fu m e r je  a n g ie ls k ie  i  f r a n c u s k i e .
P e r fu m y  C ra co w  &  L e m b e rg  b o o 4 » e t*

Dla Magazynów Mód odstępuj? Przy kwiatach odpo­
wiedni rabat.

Obstalunki zamiejscowe u»kuteczoiu 1)  ̂ “J“ bi od­
wrotną pocztą.

Towarowy i magazynowy oddziai’
c. k. uprzyw. w ie :l* * L 'sU ie s o  B r t a l iu  h a n d l o w e g o  d l a  p r o d u k t ó w  

i  t o w a r ó w  w  W i e d n i u  (U F  ranzensbriickoustrasse Nr. 17),
s p r a w u je  w  sposob kom isow y sp rzedaż  w s z y s tk ic n  p re d u k iń w  k ra jo w y cn .
Oddział ten jest w możności przeż swoje rozległe stosunki, przy prędkim obrocie, 
najlepsze cen osiągnąć. Przyjmuje w swojem nuder korzystnie potożoncn entrepots 
towary na skład, i udziela zaliczki na podstawie natychmiastowych uszacowań pod 
najlepszemi warunkami.

Przedewszystkien- zaprasza f l r  p r o d l l c e i l lÓ W  S p ir y tP S l1 do
udzielan konsygnacyj. 22i4‘ 4-^-tO

INTaj t a n i e j
tvlko w handlu I

Lwów, Rynek 1.15,
,,Pod G w iazdą ' ‘ .

1 f u n t  R a w y  C e y l o n  n ^ j -  
l e p s z e j  . . .  zł- D 00

najlepszego 
. et. 29

1 funt f u k  r n  
w głowie . .

1 funt S m a lcu  
wieprzowego .

świeżego 
ct. 48

1 funt P o w i d e ł  przecie- 
ranych słodkich . ct. 22

1 funt J l a r o n ó ł ł  wło- 
skich . . . • ct 20

1 funt B r y n d z y  liptaw- 
skiei . . . . ct. 48

I Ś w i e c  „Apollo‘blub „M illya I 
fu n t ...................... ct. 68

Wie'ki los 
246.'KX) Rt.
został na

d. 19. maja 
r. s. u mnie 
wygrany. 
L. S- Cohn.

Wielki los
246.006 Et.
-ostał na 

d. 19 maja 
z. z. u mnie 
wygrany.
l  s. noim

K tt

Nr. 456
został u mnie 
jak wiadomo 

na d. 19. maja 
roku zesz.

wielki los i premia
£  1 6 . 0 0 0  M - m .

pod dewizą :
Szczęście i błogosławieństwo u Cohna

iak zwykle w y g r a j,  
jak lista urzędowa wjIgranyi-b świal-z1'. 
W ogóle wypłaciłem wSiiągnieniach w majn, 
czerwcu, październiku, listopadzie i grudniu 
r. z. moim szanownym interesentom sumę 
wygraną około
9 4 0 . 0 0 0  R -M. alb > 3 2 0 . 0 0 0  tal.
według urzędowej listy wygranej.

Przez państwo Hamburg gwarantowana 
wielka loterja pieniężna

7 m iljonótf 6 2 3  OdO R.-WI.
została tym razem znowu nadzwyczajnemi 
wielkiemi wygrauemi pomnożoną. Zaw ierał 
takowa 7 6 .1 0 0  I o s ń w .  które w kilk i 
miesiącach w 5 oddziałach dc wy?rJnll!i

1 wielka główna

p i e r w s z e j  1 j . - i l . i i i s - j  w  A u s t r o - W ę g r z e c b  I s t n i e j ą c e j  
11,1 belgijski spooól iirxadson-j

fabryki luster i szkieł do loster
ANDRZEJA ZIEGLERA SYNA

W i a n .  S t a d b  A i e h o t t e n l i n f .

B U K I E T Y
lakB, M yioM ć i K g 13,

najgurtownie] tł &
IuszonyCli k w ia tó w  u k ładane

poleca

Handel Nasion i Soślin

W I L H E L M A  A D A M A
we Lwowie.

Przy zamówieniach r- prowin "ji upra- f  
sza zie o podanie ceny i n: dostanie za-

' F 2197 3 - 4  &

w. a,

przycholzą, mianowicie: -  ---------  D
wygrana ewent. 375.UO0 R.-M., sPec- 
250.OGO. 125.000, 90.UUU. 60.0<10, 50.000, 
40.0'K. 36.UOU, J po 30.000, 1 na 2*000} 
2 po 20 /00 , 1 na 18.000, o P<>
■ii po 12.000, A po 60011, 2 po 4»>sl.
40 po 4000, J po 3000, 202 p - 2400, T  po 
1SOO, 408 po 1200, 5tW po 6000, 8 no 360, 
597 po 300, 4 po 240, 19.700 po l3'2, 
14 152 po 120. 60, 48* 24, lc ,  12 i 6 R.-M, 

Ciągnieni© 3-go oddziału jest urzędo- 
wnie na

3 .  i  4 .  l u t e g o  b .  r
ustanowione. Cena za

cały oryginalny l«s tylko 10 zł, 
r ół oryginałn. losu „ 5
ćwierć orygin. losu n 21' ^

Te godłem państwa zaopatrzone1 losy ory- 
ginalne pos ara za frankowmem nadosła* 
niem pienięUzy nawet w na:o Jle^lej®’1* 
strony.

Tak samo następują urzęlowe li»*T 4 5 "  
granych 1 p;etiiediy wygranych, i *  '  
iągmemu zaraz każdemu u d /ń a L lg ^ ^ A  

uatycnmiast przjsłam h,dą- PJ ' ,r„ri 
rozległe stosunki, wypłacam 
uę na miejscu.

Laz. Sans Cohn
w H am burgu,

Kantor główny bankowy 1 wekslowy.

=« datku.C/30

Herbata i R u m
w  n a j l e p s z y c h  g a t u n k a c h

U Juliusza lub Wilhelma A d a m 3

2029 w e  Ł W O W ł E

O O O O O O O O O O O
L e k a r z  p r .  m o i . ,

© h iir u r g  i  » k n ^ * ^ r

Leon Wehrn
. . ___ _i,(iy i ń i k l ę .

mieszkajsfey pr«y  «  ^  pjęt m
Wskiej Bazylianów
“ pr“ 1^ y ' w s z e k ń  ’

: ^ m n ie ^ e  s la B o sc i
i L  A jtow sie j metody, sz bk ’

„d a-ej do ł ‘ eJ p° Południu.

o p o o r o o o ,
Jjyężakowskieru, 

^  ihzy ulicy Piashowcj
J. 5 jest do sprzedania

T . . nych szkieł dla fotograń>w luster żydowskich.
1 _ iz Ei znajdują wszystkie sortj luster w ramach złotych i drewnianych podług

najnowsze ;o fasonu w wielkim wyborze. 2064 12— J

l  r o « l m je r d ^ * ' e ,ahCJ UI  ó .w i* #  w  mjyni# pa-J i . i n n n p r o ^  m  .

rowYm , .. 1
J YiVkazaó się mozc najlepszemiI
\ świaAectwawI 1 iftSt °lJzną]omio-?  
|  uy * posz^eńskien? tak wielkiem {  
1̂ jah mialkiem mlewem, posiadaj) 
m wiadomości potrzebne co | 
J  do konstrukcji. Tenże zostaje w  b  
8  kondycji, dla tego może m iejsce J  
^ Przyjąc a] 1 jo natychmiast albo -  
|Za kilka miesięcy.
| Uprasza się o łaskawe nade- ^ 
| sianie ofert pod li ten. m i M. A. 1̂ 
| Molino Econom o w  T r y e ś c i^ j

^ K - j l e p s z e  g a t u n k i

CliitstD-BcsfjŁiipj Israfamiwe! fferliaiy
i Samowarów Rosyjskich

p o l e c a

S P E C J A L N I  § R Ł A D

M. Sadowskiego i A. Popławskiego 
M  Wałach, nuć? Hetmańska 1. 6, obok cuk ie^ni pp. Gros & strusi:.

W tymże handlu dostać można
p o  z n i ż o n y c h  c e n a o l i

doborowe gatunki Kawy, Cukru, Herbaty, Owo co w kandyzow a- 
nycL Kijowskich, Rumu, Wódek krajowych i zagranicznych,

a także wiele innych odpowiednich artykułów. ‘2235 3—?

ą p p ? - n o r ś - i p p f : r  ć- r p p

w Bynku 1.10, * ie piętro,
przyjmuje wszelkie roboty

do pracowni szycia białego
i  k r a w ie c tw a ,

a niając. dobór jak najlepszych pracowni,; 
P°d nmiejętnem kierown:ctwem pani Pa­

włowskiej, odrabia

wszelkie ubiory suknia karnawałowe iłu,
elegancko, staranni.s i po cecacli niezmier­
nie umiarkowanych, przestrzegając seisle 

terminu.
Dla uczennic i praktykantek przyjmują sie 

s u k n i e  s ł u g  po 2 złr. od sztuki 
Zamówienia do

pracow ni szew skiej
wykonywane bywają mocno, staranni© 

i elegancko.
Uczennic© do wszelkich działów mogą

się zgłaszać każdego Igo. ‘2230 3 3

J D l a  c l e r p i ą e y e h  i » e  p i e r s i ,  s e r c e  i  n e r w y  
w i e l k i e j  w a r t c ^ e i .

L ic b ig a  E k s tr a k t  K u m y sow y .
Upraszam o przysłanie mi natychmiast 

36 flakonów pańskiego Kkstrantu Knmy- 
sowego, {fdyż nadzwyczajne polepszenie 
u mojej córki pa dziewięciodniowem użyciu 
spostrz, rłeni, dla tego kurację dalnj pro- 
wadzić namyślamy. Co dzień ku wieczo­
rowi z^iękbZŁjąca się słabość zupełnie 
ustępuje a paujontka ma się daleko lepiej.

Jozef r.isennolb, nauczyciel.

Upraszam o nadesłanie Ekstraktu (na­
stępuje zamówienie), ponieważ takowy wiel­
ką ulgę przyniósł już po użyciu 3 flaszek.

Katarzyna Studb
Po użyciu 4 flaszek Kumysu, mogę tylf 

donieść że kaszel się zmniejszył, oddech stał 
wolniejszy, a skłonność do nastąpił**"1

H Muller
Brc szury ń>r "W eilt. gratis i  franco 

Cena za flaszkę 1 złr., paki nie mniej jab 4 flaszek przez
€ ł e n e r € b S  D e p o t  Ł i e b i g ’s  H u m u s - M ź o c t r a B t

B erlin , Friedrieh-Strus»e Nr. !»«•
NB. Nasi lekarze instytutowi są gotowi każdego czasu po nat ssłaniu 8̂  

choroby pacjentowi pomagać ze szczegółową informacją IliarOtaZCZłą'" tfOU. 
żadnftgi. hoaortirjum. .

W  interesie publiczności jesteśmy gotowi dobrze renomowanym firmom n i 
Skład oddać. 2050 1U‘_ ?  1


